
- Przeczytałam artykuł 
i postanowiłam wnieść 
coś do sprawy od trzeciej 
strony, czyli dzieci i rodzi-
ców – napisała do redakcji 
pierwsza osoba, która się do 
nas zgłosiła. – Nie byłam 
zaskoczona wcale, że ktoś 
się w końcu głośno i o�-
cjalnie poskarżył, wierzę, że 
te sytuacje, które państwo 
opisaliście, mogły mieć 
miejsce, bo o pani dyrektor 
szeptano już od dawna wiele 
różnych rzeczy między ro-
dzicami. Tyle że wszyscy się 
bali, bo skutek każdej takiej 
skargi może się, jak wiado-
mo, odbić na dziecku, a to 
jest jedyne przedszkole in-
tegracyjne w mieście. Ja też 
miałam różne nieprzyjemne 
sytuacje, które teraz pod 
wpływem waszego artykułu 
postanowiłam opisać do 
kuratorium, ale nie chcę ich 
nagłaśniać w gazecie… Po-
dobno były już też składane 
różne skargi przez rodziców, 
ale bez echa. Nauczyciele są 
bardzo pomocni, starają się 
i nie raz z tego tytułu otrzy-
mywali reprymendy. Mówi 
się, że pani dyrektor ma 
„plecy”, że jest nie do ru-
szenia, jeśli teraz burmistrz 
i rada uznają, że wszystko 
jest ok, to wszystko się 

znów rozmyje, dlatego też 
nie chcę opowiadać, na co 
konkretnie się poskarżyłam. 
Pani dyrektor w arogancki 
sposób odnosi się do rodzi-
ców i do nauczycieli, sama 
byłam świadkiem, jak ich 
łaja, dzieci też się jej boją i 
nie lubią, bo ciągle krzyczy. 
To wygląda tak, jakby ona 
nie lubiła dzieci. Inaczej za 
to traktuje rodziców, którzy 
sponsorują przedszkole. 

Były różne incydenty, raz 
byłam nawet świadkiem, jak 
wydała z przedszkola dziec-
ko pijanej matce, zamiast 
wezwać policję… Byłam 
zbulwersowana. 

Jak się okazuje, skarg 
od rodziców do kuratorium 
jest jednak więcej. I była też 
w ostatnich dniach skarga 
do Urzędu Miasta i Gmi-
ny, którą podpisała grupa 
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Rodzice też się skarżą
Po naszej ubiegłotygodniowej publikacji na temat skargi na dyrektor Publicznego Przedszko-

lan nr 2 w Krapkowicach, jaką wystosowali do Urzędu Miasta i Gminy nauczyciele zatrudnieni 
w tej placówce, do naszej redakcji zaczęli zgłaszać się jeden po drugim również rodzice 
przedszkolaków. Też chcieli zabrać głos. 

rodziców dzieci niepełno-
sprawnych. 

- Zdecydowaliśmy się 
napisać tę skargę z troski o 
dzieci – argumentuje jed-
na z matek. - My też już 
mamy dość tej sytuacji, bo 
to trwa latami i jest coraz 
gorzej i gorzej. Teraz, jak 
dzieci siedzą w domach, 
przemyślałam sobie różne 
rzeczy i popatrzyłam na nie 
z dystansu.

Dokończenie na str. 5.

W sobotę 2 maja doszło 
w jednej z firm w Krap-
kowicach do wypadku w 
pracy. 40-letni mężczyzna 
z powiatu trzebnickiego 

wykonywał prace napraw-
cze na jednym z lejów be-
toniarskich i nieszczęśliwie 
upadł. Na szczęście doznał 
jedynie obrażeń nogi. Jak 

informuje krapkowicka 
policja, był trzeźwy. 

(mar)

Spadł z leja 
Na szczęście skończyło się tylko na obrażeniach nogi. 
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

11 maja

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

10 maja

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

8 maja

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62
9 maja

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

7 maja

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

6 maja

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

5 maja

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Tak przed kilku laty tworzyła się historia w Racławiczkach.  W takim oto składzie 
mistrz A-klasy świętował awans do okręgówki.

Z głębokim żalem przyjęliśmy informację, 
że odszedł od nas

śp. Wacław Gawliński
zasłużony dla społeczności Krapkowic, 

były radny, dyrektor przedsiębiorstwa komunalnego,

 prezes Unii Krapkowice.  

Rodzinie oraz najbliższym głębokie wyrazy współczucia

składają

Burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura,

przewodniczący oraz radni Rady Miejskiej 

w Krapkowicach,

mieszkańcy gminy Krapkowice.

Na naszym fanpage’u 
na Facebooku zapytaliśmy 
czytelników, czy zamierza-
ją skorzystać z możliwo-
ści otwartych żłobków i 
przedszkoli i jeśli te zostaną 

otwarte, zaprowadzą do 
nich swoje dzieci. Wśród 
prawie 300 głosów zdecy-
dowana większość internau-
tów, bo 82%, zagłosowało 
na „nie”, obawiając się za-

grożenia. „Tak - nie mogę 
się doczekać” kliknęło 18% 
osób biorących udział w 
ankiecie. 

(dodi)

Sonda: rodzice niechętnie 
zaprowadzą dzieci do przedszkola 
Rząd zapowiedział, że od 6 maja mogą zostać otwarte żłobki i przed-

szkola, jeśli dane samorządy podejmą taką decyzję. 

Na szczęście krapkowiccy 
funkcjonariusze nie odnoto-
wali żadnych nietrzeźwych 
kierowców ani poważniejszych 
wypadków. Doszło natomiast 
do pięciu kolizji.

Pierwsza z nich zdarzyła 
się w czwartek 30 kwietnia na 
krapkowickim odcinku auto-
strady A4 w okolicy zjazdu na 
Gogolin. Osobowy �at kiero-

wany przez kobietę z Zielonej 
Góry, która nie dostosowała 
prędkości do warunków na 
drodze, uderzył w bariery ener-
gochłonne. 

Do kraksy na ulicy Prud-
nickiej doszło 2 maja. Tam w 
okolicy skrętu do supermarke-
tu zderzyły się dwie osobówki. 
Kierujący volkswagenem gol-
fem z powiatu krapkowickiego 

najechał na tył poprzedzającej 
go skody kierowanej przez 
mieszkańca powiatu prudnic-
kiego. 

Tego samego dnia zgłoszo-
no także kolizję parkingową. 
Okazało się, że na jednym z 
marketowych parkingów w 
Otmęcie mieszkaniec powiatu 
bocheńskiego sam uszkodził 

Kolizyjny tydzień 
W minionym tygodniu na drogach naszego powiatu było raczej spokojnie, choć nie obeszło się bez drobnych kolizji. 

sobie samochód wózkiem skle-
powym.

Dzień później, w niedzielę 
3 maja, na autostradzie A4 w 
kierunku Katowic osobowy 
mercedes wypadł z drogi i ude-
rzył w bariery energochłonne. 
Kierujący z powiatu głubczyc-
kiego był trzeźwy i wyszedł z 
kolizji bez szwanku. 

W poniedziałkowy pora-
nek 4 maja doszło do zderzenia 
samochodu ze zwierzyną leśną 
na drodze krajowej nr 45. Tam 

za Żywocicami osobowy ford 
focus uderzył w przebiegającą 
sarnę. Nikt nie odniósł żad-
nych obrażeń.

(dodi)

Burmistrz Krapkowic infor-
muje, że na tablicach ogłoszeń 
Urzędu Miasta i Gminy w  
Krapkowicach oraz na stro-
nach internetowych urzędu 
został podany do publicznej 
wiadomości wykaz nieru-
chomości przeznaczonych do 
dzierżawy na czas oznaczony 
do 3 lat obejmujący działki 
nr: 264/8 m. 1,  265/6 m. 1, 
266/25 m. 1, obręb Dąbrów-
ka Górna; 479/1 m. 3, 489 
m. 3, obręb Steblów; 405/2 
m. 4 obręb Ściborowice; część 
działki 343 m. 8, 304 m. 8, 
177/11 m. 8, 418/7 m. 8, 
89/4 m. 6, 51/11 m. 3, 68/3 
m. 3, obręb Krapkowice.

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443
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- Kilka dni temu wy-
brałem się na spacer psem i 
dotarłem w okolice krapko-
wickiego weru, mieszkańcy 
z pewnością wiedzą, o które 
miejsce chodzi – mówił męż-
czyzna (dane do wiadomości 
redakcji). – Już po wejściu 
na ścieżkę prowadzącą w 
stronę rzeki zdenerwowa-
łem się, widząc zalegające 
tam odpady. Czy nikt w 
tym miejscu nie sprząta? A 
przede wszystkim – kto jest 
na tyle bezczelny, żeby zosta-
wiać tam śmieci? Mogłoby 
to być urokliwe miejsce, w 
którym można byłoby miło 
spędzić czas, jednak w takim 
stanie, w jakim obecnie się 

znajduje, pójście tam nie 
jest miłym doświadczeniem. 
Poszedłem stamtąd jak naj-
szybciej, bojąc się, że mój 
pies skaleczy się o jakąś roz-
bitą butelkę. A pomyśleć, że 
kiedyś całe rodziny spędzały 
tam popołudnia… Teraz jest 

to chyba miejsce pijackim 
schadzek, sądząc po śmie-
ciach, jakie tam zalegają, na 
przykład butelkach po na-
pojach wyskokowych. Może 
ktoś w końcu zadba o to, by 
tam posprzątać.

(madzia)

Znikające pasy

Pasy przy krapkowickim kinie zniknęły po remoncie.

Oznakowanie przy jednym z marketów jest częścio-
wo niewidoczne.

Zaśmiecone tereny przy Osobłodze
Okolice terenu przy stopniu wodnym na Osobłodze (tak zwany wer) 
są bardzo zanieczyszczone – z taką interwencją zgłosił się nas jeden 
z mieszkańców gminy.

To tylko niewielka część zalegających w tym miejscu 
śmieci.

Zmarły był  radnym w 
latach 1990-1994, 1994-
1998 oraz od 2005 r. do 
2006 r. Funkcję radnego 
objął po Sławomirze Ro-
wińskim. Do wyborów 
startował z Komitetu Wy-
borczego Unii Obywatel-
skiej.

Wacław Gawliński był 
również prezesem klubu 
Unia Krapkowice w czasie, 
kiedy Unia grała w III li-
dze. Do samego końca był 
wiernym kibicem drużyny, 
wspierając i kibicując pił-
karzom prawie na każdym 
meczu rozgrywanym na 
krapkowickim stadionie. 
Krapkowice straciły wie-
loletniego radnego, mi-
łośnika sportu i dobrego 
człowieka.

(nika)

Odszedł Wacław Gawliński
29 kwietnia w wieku 89 lat zmarł były radny, prezes i działacz klubu 
Unia Krapkowice Wacław Gawliński.

Wacław Gawliński zmarł 
29 kwietnia. 

W tej sprawie zgłosił się do 
nas jeden z mieszkańców (dane 
do wiadomości redakcji).

- Cieszę się, że droga 
została chociaż częściowo 
wyremontowana – mówił 
mężczyzna. – Jednak wyglą-
da to tak, jakby zadanie nie 
zostało wykonane do końca. 
Nie namalowano ponownie 
przejść dla pieszych w kilku 
miejscach, a także lewoskrętu 
przy jednym z marketów. Są 
miejsca, gdzie „zebry” braku-
je jedynie częściowo, jednak 
np. przy kinie o tym, że jest 
tam przejście dla pieszych, 
informują teraz jedynie zna-
ki pionowe. Wiem, że dla 
kierowców to oznakowanie 
powinno być wystarczają-
ce, jednak z doświadczenia 
wiem, że w przypadku wie-
lu osób tak nie jest. W ten 

sposób łatwo może dojść do 
wypadku. Dlatego apeluję 
do odpowiednich służb o 
jak najszybsze namalowanie 
oznakowania, żeby nie doszło 
tam do jakiegoś nieszczęścia.

(madzia), fot. (kb)

W ostatnim czasie na ul. Prudnickiej w Krapkowicach został przepro-

wadzony remont nawierzchni. Po jego wykonaniu nie zostało odma-

lowane oznakowanie poziome.
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Do majątku zaciągnięte 
zostały także miejscowe, 
kilkunasto- oraz dwudzie-
stoletnie dziewczyny, któ-
rych zadaniem było m.in. 
pilnowanie pasących się na 
pobliskich łąkach krów. Jed-
ną z takich dziewczyn była 
18-letnia wówczas Agnes 
(Agnieszka), która pewnego 
dnia, pilnując pasących się 
krów, w jednej z pobliskich 
rzek, razem ze swoją kole-
żanką Dorotheą (Dorotą) 
odnalazła zwłoki. Jak się 
później okazało, było to 
ciało niespełna 34-letniego 
niemieckiego żołnierza Alo-
isego Kleina.

Kim był odnaleziony 
żołnierz?

W mundurze, jaki miał 
na sobie żołnierz, Agnes 
odnalazła jego osobiste do-
kumenty. Te przekazała swo-
jemu ojcu, informując go o 
zaistniałym zdarzeniu. Ciało 
żołnierza zostało pochowane 
3 maja na cmentarzu para-
�alnym w Racławiczkach w 
tzw. specjalnym rzędzie. 

Było to wydzielone 
miejsce, w którym w marcu 
1945 roku chowano wszyst-
kich tych, którzy padli o�arą 
żołnierzy Armii Czerwonej. 
Byli to m.in. miejscowi męż-
czyźni, ale także polscy ro-
botnicy przymusowi, którzy 
pracowali u miejscowych go-
spodarzy. Według księgi po-
grzebów w „Sonderreihe am 
Zaun” – czyli w „specjalnym 
rzędzie przy ogrodzeniu”, jak 
zapisywał to ówczesny pro-
boszcz – pochowano łącznie 
14 osób. Jedną z nich był 
opisywany tutaj Alois Klein, 

żołnierz 388. rezerwowe-
go batalionu grenadierów. 
Dzięki odnalezionym przy 
nim dokumentom udało 
się nie tylko zidenty�kować 
jego personalia, ale również, 
wiele lat po wojnie, nawiązać 
kontakt z żyjącymi członka-
mi jego rodziny w Niem-
czech. 

Poszukiwania 
żyjących potomków

Dzięki szczegółowym in-
formacjom, jakie zapisano w 
księdze pogrzebów, łącznie z 
datą urodzenia i dokładnym 
adresem zamieszkania Alo-
isego, można było pokusić 
się o odnalezienie żyjących 
potomków jego rodziny. 

Poszukiwania rozpoczę-
ły się w marcu 2015 roku, 
kiedy za pośrednictwem 
mojej znajomej z Niemiec 
udało mi się nawiązać kon-
takt ze stowarzyszeniem 
historycznym „Heimat- und 

Verkehrsverein” 
działającym w 
miejscowości, z 
której pochodził 
żołnierz. Jak 
wielkie było za-
skoczenie, kiedy 
w odpowiedzi 
zwrotnej otrzy-
maliśmy infor-
mację, iż w miej-
scowości tej nadal 
mieszkają osoby o 
nazwisku Klein i 
co najciekawsze, 
jedną z nich jest 
syn poszukiwane-
go Aloisego.

Z n a j o m e j 
udało się nawią-

zać z nim kontakt 
i jeszcze w mar-

cu umówić na spotkanie. 
„Byłam wczoraj z mężem 
u pana Kleina, 81-letnie-
go dziadka, ale żwawego i 
umysłowo w dobrej formie. 
Opowiadał przez godzinę o 
wydarzeniach z tego czasu i 
był prawie do łez wzruszony, 
że grób jego ojca jeszcze ist-
nieje, z czym się w ogóle nie 
liczył” – wiadomość o takiej 
treści dotarła do mnie krót-
ko po spotkaniu. 

Bezcenne 
maszynopisy

Poza wspomnieniami 
pan Klein podzielił się 
również rodzinnymi foto-
gra�ami oraz dwoma maszy-
nopisami. Pierwszy z nich 
pochodzi z grudnia 1945, 
a drugi z lutego 1946 roku. 
Dzięki tym dokumentom 
udało się odnaleźć kobietę, 
wtedy prawie 90-letnią, 
która w 1945 roku, jako 

Historia pewnego żołnierza
Przełom kwietnia i maja 1945 roku. Możliwe, że ostatni dzień kwietnia albo pierwszy dzień maja. Od ponad sześciu tygodni w tej części Górne-

go Śląska stacjonują wojska sowieckie, które do Racławiczek wkroczyły 19 marca. W ciągu kilku kolejnych dni Sowieci w pobliskim majątku (śl. 
majōntek/majõntek, niem. Domäne) zgromadzili zwierzęta gospodarskie (krowy, konie, świnie) oraz różnego rodzaju maszyny rolnicze, które 
zabrano miejscowej ludności.

Alois Klein (ze zbiorów prywatnych 
rodziny Klein).

kilkunastoletnia dziewczyna 
odnalazła ciało żołnierza 
Kleina. Była nią wspomina-
na tu wcześniej Agnes.

Pierwszy maszynopis to 
odpis listu napisanego przez 
Agnes do żony Aloisego. 
Rozpoczyna się on słowa-
mi: „Szanowna pani Klein! 
Będzie się pani zapewne 
dziwić, że otrzymała pani 
pocztę od nieznajomej oso-
by. Jestem uchodźcą z Gór-
nego Śląska i otrzymałam 
możliwość napisania do pani 
kilku słów, gdyż z Górnego 
Śląska, w polskiej stre�e, my 
Niemcy nie możemy pisać 
i wysyłać listów [wynika z 
tego, że w dniu pisania listu 
Agnes nie przebywała już na 
terenie Polski – wyjaśnia au-
tor]. Muszę przekazać pani 
smutną wiadomość o tym, 
że pani małżonek, Alois 
Klein, poległ [na wojnie]. 
Pani małżonek, jak udało mi 
się ustalić, zginął od strzału 
głowę”. W dalszej części li-
stu, Agnes opisuje szczegóły 
związane z odnalezieniem i 
wyłowieniem zwłok.

List kończy słowami: 
„Pani małżonek pochowany 
został na katolickim cmen-
tarzu w Racławiczkach pod 
Opolem. Może być pani 
spokojna, że on jest już na 
tamtym świecie. Jego grób 
jest ozdobiony kwiatami, 
również w dniu Wszystkich 
Świętych, ozdobiony jest 
chryzantemami i brzozo-
wym wieńcem. W taki spo-
sób przystrajałam ten grób 
[…], a dalej będą to robić 
moi rodzice. Składam pani 
serdecznie wyrazy współ-
czucia. Było mi bardzo 
ciężko przekazać tę wiado-
mość”.

Drugi maszynopis spo-
rządzono na posterunku 
policji w Bremen w Niem-
czech. Jest to zeznanie tej 
samej Agnes w sprawie od-
nalezienia zwłok żołnierza. 
We fragmentach zeznania 
czytamy: „Po szarym mun-
durze, pasku z ładownicą 
i po wojskowych butach, 
poznaliśmy, że to niemiecki 
żołnierz. […] W prawej 
kieszeni marynarki znaleź-
liśmy portfel, w którym 
były: pocztowa książeczka 

oszczędnościowa, prawo jaz-
dy, fotogra�e, papier do pi-
sania listów oraz buteleczka 
perfum. Portfel z zawartością 
zabrałam do domu i go spa-
liłam, gdyż był przesiąknięty 
nieprzyjemnym zapachem 
ludzkich zwłok. Odnale-
zione dokumenty wziął na 
przechowanie mój ojciec”.

Rodzina Klein
Ponad rok po rozwikła-

niu „Historii pewnego żoł-
nierza” również i ja nawiąza-
łem kontakt z rodziną Klein. 
Tym razem ze starszym o 
dwa lata bratem Rudolfem. 
Dzięki rozmowie udało mi 

się sprostować kilka kwestii, 
jak i pozyskać nowe infor-
macje o rodzinie Klein. 

Obecnie grób Aloisego 
jest jednym z dwóch indy-
widualnych pochówków z 
1945 roku, jakie zachowały 
się do dzisiejszych czasów. 
Od wielu lat jest on pod 
opieką jednej z miejscowych 
rodzin, która opiekuje się 
także sąsiednim grobem. 
W nim spoczywa niespełna 
12-letni Reinhold Rogosch 
– jeden z trójki chłopców, 

który stracił swoje życie w 
maju 1945 roku, bawiąc się 
z kolegami amunicją, która 
wybuchła. 

Niech ta historia będzie 
przykładem na to, że mimo 
wielu lat jakie upłynęły od 
zakończenia II wojny świa-
towej, nadal żyją osoby, któ-
re oczekują na wiadomości 
o członkach swoich rodzin. 
O bracie, ojcu, dziadku 
albo wujku. O tych, których 
ostatni raz widzieli 75 i wię-
cej lat temu i po których ślad 
zaginął.

Robert Hellfeier

Edgar Klein pokazuje album ze zdjęciami swoich ro-
dziców.

HISTORIA
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USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Rodzice też się skarżą
Dokończenie ze str. 1.

- Napisaliśmy wspólnie 
skargę, ale każdy opisał w 
niej swoją sprawę, no bo 
nazbierało się tego - dodaje 
kolejny rodzic. - Uogólnia-
jąc, stosunki z rodzicami 
określiłabym jako fatalne, 
na przykład pani dyrektor 
nie stosuje się do wytycz-
nych poradni wyznaczo-
nych dla dzieci, utrudnia 
wydawanie dokumentacji, 
utrudnia korzystanie z 
opieki przedszkola w okre-
sie wakacji, wielokrotnie 
byliśmy też świadkami 
sytuacji, gdy pani dyrektor 
podważała kompetencje 
pań nauczycielek, a widać, 
że te panie bardzo się sta-
rają, więc przykro patrzeć. 
W ostatnim czasie atmos-
fera się tak pogorszyła, że 
kolejne panie odchodzą, 
jedna po drugiej, przez 
co dzieci często nie miały 
zapewnionej odpowiedniej 
opieki: miało być dwóch 
pracowników, był jeden, 
do tego ciągle kto inny. 
To się wszystko odbija na 
poczuciu bezpieczeństwa 
dzieci. My staraliśmy się 
wcześniej rozmawiać z pa-
nią dyrektor o tym wszyst-
kim… ale z nią się nie da 
rozmawiać.  

Wszystkie osoby, które 
rozmawiały z nami, za-
strzegły sobie swoje dane 
wyłącznie do wiadomości 
redakcji. 

O komentarz w sprawie 
skarg rodziców zwrócili-
śmy się do dyrektor przed-
szkola Agaty Juszczyk.

- Złe stosunki z rodzi-
cami i nauczycielami? – 
dziwi się dyrektorka. - W 
przedszkolu jak w każdej 
tego rodzaju placówce 
zdarzają się sytuacje, kie-
dy rodzice mają uwagi do 

nauczycieli i dyrektora. 
W placówce dostępne są 
notatki z konkretnych 
zdarzeń z opisami sytuacji 
z podaniem uczestników 
i świadków. Bywa, że ro-
dzice są niezadowoleni z 
traktowania ich przez na-
uczycieli- notatki również 
dostępne są w przedszkolu. 
Wszystkie zdarzenia są na-
tychmiast rozpatrywane na 
bieżąco i załatwiane.

Niewystarczającą ilość 
kadry do opieki nad dzieć-
mi pani dyrektor tłumaczy 
postępowaniem nauczycieli:

- Nauczyciele czynią 
mnie odpowiedzialną 
za brak personelu, nie-
spodziewane zastępstwa. 
Brak personelu i niespo-
dziewane zastępstwa nie 
wynikają z odchodzenia z 
pracy wielu osób, bo ta-
kich sytuacji nie ma: jedna 
osoba przeszła na eme-
ryturę, a druga zmieniła 
zawód - wyjaśnia. - Brak 
personelu jest wynikiem 
tego, że wielu nauczycieli 
przebywa na L4. W pla-
cówce, którą zarządzam, 
średnio w miesiącu -3-5 
osób (na 21 nauczycieli) 
korzysta ze zwolnień lekar-
skich. Często jednocześnie 
nieobecnych jest 3 nauczy-
cieli. Mnie również braki 
personelu często zaskakują 
i problem zastępstwa mu-
szę rozwiązać natychmiast. 
Jestem odpowiedzialna za 
zorganizowanie opieki nad 
dziećmi, mając do dyspo-
zycji stale niepełny skład 
nauczycieli. Radzę sobie, 
tak jak potrafię. 

Odpiera również inne 
zarzuty, np. ten o utrud-
nianiu wydawania do-
kumentacji, utrudnianiu 
dostępu do opieki przed-

szkolnej w okresie letnim 
czy o „niestosowaniu się 
do wytycznych poradni”:

- Organizacja kształce-
nia specjalnego dla dzieci 
niepełnosprawnych odby-
wa się na wniosek rodzica 
i jest każdorazowo uzgad-
niana z organem prowa-
dzącym, a jeśli zachodzi 
potrzeba zmiany, a zmiana 
odbywa się do 30 września 
bieżącego roku szkolnego, 
to wymagana jest również 
zgoda kuratora oświaty. W 
naszym przypadku wymo-
gi te zostały spełnione. 

Jest jeszcze zarzut 
„wydania” dziecka pijanej 
matce…

- W placówce obowią-
zuje regulamin odbierania 
dzieci. Do czasu odebra-
nia dziecka przez rodzica, 
dziecko pozostaje pod 
opieką nauczyciela – od-
piera Agata Juszczyk. - 
Obowiązujący regulamin 
odbierania dzieci jasno 
określa, komu można od-
dać dziecko. Jeśli nauczy-
ciel oddaje dziecko pijanej 
matce, to łamie zasady 
obowiązujące w placówce. 
Do tej pory nic mi nie 
wiadomo, żeby jakiś na-
uczyciel oddawał dziecko 
pijanej matce. Jeśli taka 
sytuacja miała miejsce, 
to proszę o informację - 
kiedy i kto oddał dziecko 
nietrzeźwemu rodzicowi?

Pani dyrektor szero-
ko ustosunkowała się do 
złożonych na nią skarg 
- również tej autorstwa 
nauczycieli opisanej w po-
przednim wydaniu „TK” . 
Z powodu dużej objętości 
tekstu wyjaśnienie to opu-
blikowane zostanie w jed-
nym z kolejnych wydań.

Beata Szczerbaniewicz

Chciałoby się powiedzieć 
inicjatywa szlachetna, gdyby 
nie było w tym małego „ale”, 
które pozwolę sobie przy-
bliżyć mieszkańcom naszej 
gminy.

Szanowny Panie Wójcie, 
jesteśmy jedyną tak małą 
gminą w promieniu 50 km, 
która utrzymuje dwa drogie 
etaty, a są nimi etat zastęp-
cy wójta i etat sekretarza. 
Utrzymanie jednego z nich 
kosztuje rocznie około 120 
tys. zł, co w skali kadencji 
pięcioletniej daje 600 tys. 
zł. Być może wykonał Pan 
�kcyjny zabieg kadrowy, z 
którego będzie wynikało, iż 
nie są to pełne etaty - więc 
proszę nam przedstawić, ja-
kie są realne roczne zarobki 
wyżej wymienionych. osób.

Czy nadal będzie chciał 
Pan nas przekonać, że Pan 
oszczędza?

W sąsiednich gminach 
rozwiązania, o których wspo-
mniałem, zostały wdrożone 
już dawno, od 6 lat funkcjo-
nują w gminie Strzeleczki, 
co dało oszczędność 720 tys. 
zł, w gminie Głogówek od 
roku, co dało oszczędność na 
poziomie 120 tys. zł rocznie, 
w gminie Prószków 6 lat, co 
również daje oszczędność 
na poziomie 720 tys. zł w 
trakcie kadencji, w gminie 
Lubrza i wielu innych gmi-
nach. I to są namacalne duże 
oszczędności. 

Mam nadzieję że wpro-
wadzi Pan u Siebie to samo 
rozwiązanie.

Rozumiem, że Pana 
zastępca jest i musi być na 
pełnym etacie, bo jest z 
„politycznego” nadania i za-
rabiać musi, nieważne, ile to 
będzie kosztować podatnika 
w Walcach.

Jak Pan pewnie już za-
uważył, połączenie etatów 
dałoby gminie Walce realne 
oszczędności na poziomie 
600 tys. zł w trakcie trwania 
kadencji.

Jest Pan gotowy na tak 
realny i odważny krok ?

Za zaoszczędzone pienią-
dze można wyremontować 
duże ilości chodników i 
dróg, które w naszej gminie, 
delikatnie mówiąc, nie są w 
dobrym stanie, i mógłbym 
wtedy Panu uścisnąć dłoń i 
uznać Pana za dobrego go-
spodarza.

Na dzień dzisiejszy Pana 
populistyczne działania bu-
dzą mój uśmiech i rozbijają się  
o twarde rachunki matema-
tyczne, które przedstawiłem 
powyżej.

Oddając na Pan głos, li-
czyłem na to, że będzie Pan 
dobrym gospodarzem, nie-
stety na dzień dzisiejszy (…) 
uprawia Pan propagandę.

Czytelnik (dane do 
wiadomości redakcji)

Stanowisko wójta zamie-
ścimy w kolejnym wydaniu 
„TK”.

Czy wójt Walec  
robi nas w „konia”?

Klika dni temu usłyszałem w radiu informację o tym, że wójt Walec 
Pan Marek Śmiech obniżył sobie pensję na 3 miesiące, co da oszczęd-

ności na poziomie 20 tys. zł, aby tymi oszczędnościami wesprzeć 
lokalne firmy.
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Krapkowicki Lions Club 
oraz krapkowicka Fundacja 
POMOC zapłacili za 5 tysię-
cy sztuk wykrojów, z których 
następnie szyte są maseczki 
ochronne - jednorazowe z 
przeznaczeniem dla szpitali 
oraz bawełniane wielokrotne-
go użytku.

Szyciem maseczek zajmuje 
się grupa skupiona w mediach 
społecznościowych pod nazwą 
„Opolskie krawcowe szyją dla 
służby zdrowia”, gdzie funk-
cję koordynatora sprawuje 
Magdalena Bazan. To ona 
koordynuje szycie maseczek, 
które odbywa się w Klucz-
borku, Kędzierzynie-Koźlu, 
Brzegu, Nysie, Łubnianach, 
Strzelcach Opolskich, Głub-
czycach i Prudniku. Maseczki 
szyją nawet wojskowi z 55. 
Batalionu Remontowego 10. 
Opolskiej Brygady Logistycz-
nej. W naszym województwie 
za sprawą pracy wszystkich 
wymienionych lokalnych 

sztabów powstaje ponad 40 
000 maseczek bawełnianych 
wielokrotnego użytku oraz 
kilka tysięcy maseczek jedno-
razowych. 

Krapkowicki Lions Club 
oraz krapkowicka Fundacja 
POMOC również włączyli 
się do akcji. W sumie dzięki 

nim uszytych zostanie około 5 
tysięcy maseczek. Dwa tysiące 
już zostały przekazane, kolejne 
dwa tysiace czekają gotowe na 
dostarczenie. Pierwszą partię 

przekazał Waldemar Filipow-
sky na ręce dyrektora CARI-
TAS w Opolu, ks. Arnolda 
Drechslera. Druga część tra�ła 
do Krapkowickiego Centrum 

Zdrowia. W imieniu szpita-
la maseczki z rąk Bernarda 
Marksa oraz Konrada Basska 
odebrał starosta Maciej Sonik. 

Kolejne partie maseczek 
ochronnych nadal są w pro-
dukcji i sukcesywnie będą 
przekazywane kolejnym 
potrzebującym jednostkom 
służby zdrowia. Przypomnij-
my, że wszystkie maseczki są 
szyte za darmo, maseczki nie 
są na sprzedaż i w pierwszej 
kolejności mają wspierać służ-
bę zdrowia.

(nika)

  
 
 
 
 

 Projekt jest współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz ze środków budżetu państwa. Przekraczamy granice 

Regulamin Konkursu dostępny jest na www.annaland.pl. 

 
 

  

  
 

Konkurs fotograficzny 
„Annogórska moc ziół” 

Zapraszamy do przesyłania 
najciekawszych zdjęć 

przedstawiających 
krajobraz, rośliny i zioła  

z obszaru Krainy św. Anny. 

 

Konkurs trwa  
od 27.04.2020 do 17.07.2020 r. 

 

Wygraj atrakcyjną nagrodę! 

Pierwsza partia maseczek przekazana
Już miesiąc temu, gdy docierały sygnały o braku środków ochrony osobistej dla medyków, a zwłaszcza maseczek ochronnych, Lions Club Krap-

kowice oraz Lions Club Opole podjęły wspólnie działania, by wspomóc opolskie placówki medyczne, szpitale oraz oddziały SOR.

Drugą część przekazano dla krapkowickiego szpitala. 

Pierwsza partia maseczek tra�ła do opolskiego od-
działu CARITAS.

„Biorąc pod uwagę 
obowiązujące obecnie ogra-
niczenia, które mają na 
celu niedopuszczenie do 
rozprzestrzenienia się wirusa 
Covid-19, otwarcie przed-
szkoli wymaga wielu działań 
organizacyjnych. Priorytetem 
jest dla nas przede wszystkim 
zapewnienie bezpieczeństwa 
dzieciom, ich rodzicom, per-
sonelowi zatrudnionemu w 
przedszkolach oraz pozostałej 
części naszej lokalnej społecz-
ności. Obecnie nie posiadamy 
dostatecznie jasnych wytycz-
nych. Nie wiemy, jak mają 
pracować placówki oraz jakie 
należy wprowadzić procedury 

w zakresie bezpieczeństwa i 
ochrony zdrowia.

Biorąc pod uwagę wszyst-
kie ograniczenia Burmistrz 
Krapkowic informuje, że 
otwarcie przedszkoli będzie 
możliwe nie wcześniej niż 11 
maja br. Szczegóły związane 
z możliwością skorzystania 
przez dzieci z opieki w przed-
szkolach będą na bieżąco 
przekazywane zainteresowa-
nym rodzicom. Informacje 
te publikowane będą także 
na stronie www.krapkowice.
pl oraz w aplikacji mobilnej 
gminy Krapkowice” – infor-
muje krapkowicki magistrat.

(mar)

Otwarcie 
przedszkoli w gminie 

Krapkowice
W związku z decyzją rządu o możliwości otwar-
cia przedszkoli gmina Krapkowice prowadzi 
rozmowy z dyrektorami placówek na temat 
możliwości zapewnienia bezpiecznego pobytu 
dzieci w przedszkolach na terenie gminy. 
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W wielu gminach 
amatorzy sportu mogą 
już korzystać z boisk i 
stadionów – choć z obo-
strzeniami takimi jak np. 
tylko 6 osób na obiekcie, 
ćwiczący muszą mieć też 
zapewniony płyn do de-
zynfekcji rąk i sprzętu. 
Korzystanie jest zatem 
utrudnione – ale możliwe. 
Gmina Krapkowice posia-
da sporo obiektów sporto-
wych, a zatem informacja 
na temat ich dostępności 
wydawała się nam waż-
na i wyczekiwana. Już w 
środę 29 kwietnia zwró-
ciliśmy się z zapytaniem 
w tej sprawie – działając 
w imieniu mieszkańców 
gminy – zarówno do pre-
zesa spółki Delfin zarzą-
dzającej tymi obiektami 
Romualda Harafa, jak i 
do burmistrza Andrzeja 
Kasiury. Burmistrz od-
powiedzi nie udzielił. 
Polecił za to wypatrywać 
komunikatu, jaki zostanie 
wypracowany i zamiesz-
czony na Facebooku. Taki 
sposób komunikowania ze 
społeczeństwem i z media-
mi preferuje bowiem od 
pewnego czasu…

I lakoniczny komuni-
kat się ukazał następnego 
dnia:

„W trosce o bezpieczeń-
stwo mieszkańców,  Bur-
mistrz Krapkowic - An-
drzej Kasiura  informuje, 
że do 10 maja wszystkie 
obiekty sportowe, tj. sta-
diony, boiska, korty teni-
sowe należące do gminy 
Krapkowice pozostają za-
mknięte. W dalszym ciągu 
obowiązuje także zakaz 
korzystania z placów za-
baw i siłowni na świeżym 
powietrzu. Jednocześnie 

informujemy, że decy-
zją premiera od 4 maja 
będzie można korzystać 
z otwartych terenów re-
kreacyjno-sportowych. W 
związku z epidemią, pod-
czas korzystania, prosimy 
o szczególne zachowanie 
zasad bezpieczeństwa”.

O wyjaśnienie tego ko-
munikatu zwróciliśmy się 
zatem do prezesa spółki 
zarządzającej obiektami. 
Usłyszeliśmy, że przede 
wszystkim wcale nie jest 
pewne, że obiekty te zo-
staną otwarte 11 maja. Po 
tym terminie burmistrz 
po prostu podejmie decy-
zję co dalej…

- To jest decyzja bur-
mistrza – podkreśla Ro-
muald Haraf. - Rząd dał 
możliwość otwarcia tych 
obiektów, ale decyzje po-
dejmują samorządowcy. 
W naszym przypadku 
dalsze zamknięcie doty-
czy wszelkich obiektów 
ogrodzonych, za które 
odpowiadamy, gdzie trze-
ba by wyznaczyć osoby 
odpowiedzialne za wpusz-
czanie i dezynfekcję osób 
ćwiczących i sprzętu oraz 
pilnowanie ich. To nie tyl-

ko kwestia kosztów i orga-
nizacji, wytyczne rządu w 
tym zakresie są niejasne, 
więc nie wiemy np. jak 
należałoby liczyć te osoby. 
Na stadionie przykłado-
wo mamy 3 boiska, czy 
moglibyśmy wpuszczać 
zatem na stadion 18 osób? 
To nie zostało sprecyzo-
wane, więc nie będzie-
my narażać się na kary 
w wysokości 30 tys. zł. 
Dlatego póki co te obiek-
ty pozostają zamknięte. 
Można jednak korzystać 
z boisk otwartych np. na 
Placu Eichendorffa czy 
za basenem na ogólnych 
zasadach, gdzie każdy sam 
będzie odpowiadał za sie-
bie. Jeżeli tam grających 
będzie więcej, a dajmy 
na to podjedzie policja, 
te osoby muszą się liczyć 
jednak z dużymi karami. 
Inna sprawa, że od czasu 
konferencji premiera w 
tej sprawie nie było zapy-
tań ze strony klubów czy 
stowarzyszeń w sprawie 
treningów na boiskach, 
więc widać nie ma takiego 
zainteresowania, co zresz-
tą z uwagi na sytuację jest 
dość zrozumiałe.

(bes) 

W miniony wtorek 
stary park został zamie-
niony w plac budowy, o 
czym świadczą ogrodzenia 
oraz tablice informacyjne. 
Przyległy do parku ciąg 
pieszy pomiędzy ulicą Ki-
lińskiego a ulica Ks. Duszy 
jest jednak nadal dostępny. 
Teren – nie ma co kryć 
dość zaniedbany - ma się 
zmienić nie do poznania. 
Termin realizacji zadania 
wyznaczony jest na 30 
września, więc inwesty-
cja „przegoni” czasowo 
przebudowę mostu (ta ma 
zakończyć się według ter-
minu do końca pierwszego 
kwartału 2021 lub według 
optymistycznych zapo-
wiedzi wykonawcy nawet 
przed końcem 2020 roku). 

Przygotowania do rewi-
talizacji parku rozpoczęły 
się już w lutym od usunię-
cia części drzew.

- Ale w większości były 
to drzewa chore, dosłow-
nie parę trzeba było wyciąć 
ponadto, bo w tym miejscu 
zaprojektowane były ciągi 
piesze lub dla rolkarzy, 
zrekompensują to nowe 
nasadzenia, które będzie-

my tam robić – wyjaśnia 
Hubert Jaskółka, prezes 
firmy Venus z Łowkowic, 
która jest wykonawcą 
inwestycji przebudowy 
parku. – Teraz zaczniemy 
prace związane z budową 
ścieżek i chodników, toru 
do jazdy na rolkach. Jeśli 
chodzi o trawniki, nie bę-
dziemy ich wymieniać, ma 
zostać zachowana natural-
na łąka.

Chodnik wykonany 
będzie głównie z kost-
ki, choć będzie też część 

tłuczniowa, tor do jazdy 
- z asfaltu, w planie jest 
też boisko do koszykówki 
z bezpiecznej powierzchni 
poliuretanowej. Ponadto 
w parku znajdzie się wiele 
atrakcji, np. duży plac za-
baw, siłownia zewnętrzna, 
tor do gry w boule czy sto-
ły do gry w szachy. Teren 
zostanie oświetlony.

Koszt tego zadania to, 
przypomnijmy, 1 673 555 
zł.

(bes), fot. (kb)

Można ćwiczyć  
– ale jednak nie można

Premier Mateusz Morawiecki ogłosił, że od 4 maja otwarte zostaną 
boiska i różne inne obiekty sportowe – ale w Krapkowicach tak się 
nie stanie. Burmistrz informuje, że stadiony, boiska i korty należące 
do gminy „pozostaną zamknięte do 10 maja” i tłumaczy to „troską o 
bezpieczeństwo”. A czy zostaną otwarte 11 maja? Tego jeszcze nie 
wiadomo…

Rewitalizacja 
parku przegoni 

przebudowę mostu
W minionym tygodniu rozpoczęły się prace związane z odnowieniem 
parku w Otmęcie. To zadanie realizowane przez gminę równolegle z 
przebudową mostu kolejowego i w ramach wspólnego projektu oraz 
wspólnego dofinansowania z Unii Europejskiej i budżetu państwa. 
Park ma być gotowy już jesienią. 

Przebudowa już się zaczęła.
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Maj jest szczegól-
nym miesiącem w 
historii Polski - w 
pierwszych trzech 
dniach obchodzo-

ne są trzy ważne 
święta: Państwowe 
Święto Pracy (1 
maja), Państwo-

we Święto Flagi (2 
maja) i Narodowe 
Święto Konstytucji 
3 Maja. Są to dni 
wolne od pracy i 
nauki. 

W ramach poczucia 
wspólnoty Polaków i patrio-
tyzmu narodowego publiku-
jemy ciekawe i pomysłowe 
prace wykonane przez trze-
cioklasistów z Publicznej 
Szkoły Podstawowej w Ro-
gowie Opolskim. 

nad. (ZSP nr 3 w 
Rogowie Opolskim)

Majowe święta państwowe
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Zachowały się do dzisiaj
II wojna światowa była przełomowym momentem w historii. Również 
na Śląsku w tym okresie miało miejsce wiele tragicznych wydarzeń. 
Tuż po wojnie w Gogolinie doszło do jednego z nich, związanego z 
porcelanowymi tablicami epitafijnymi.

Około 1850 roku ta-
blice nagrobne z porcelany 
zaczęły być na Śląsku coraz 
bardziej popularne. Można 
je było znaleźć na każdym 
cmentarzu w różnych wiel-
kościach i najczęściej w 
kształcie książki lub owalu. 
Wyjątkowość tych tabliczek 
epita�jnych wynika z faktu, 
że oprócz imienia i zdjęcia 
zmarłej osoby znajdowały 
się na nich krótkie opisy za-
wodu czy rodziny zmarłego 
albo nawet wiersze. Aż do II 
wojny światowej, czyli przez 
prawie 100 lat, porcelanowe 
tabliczki były nieodłącznym 
elementem każdego cmen-
tarza. W tym czasie prawie 
każda fabryka produkująca 
porcelanę wytwarzała też 
epita�a. Również na cmen-
tarzu w Gogolinie można 
było znaleźć tego rodzaju 
tablice nagrobne, jednak 
gdy po wojnie wszystko 
związane z niemieckością 
regionu zostało przez wła-
dze niszczone, również nie 
oszczędzono tablic epita-
�jnych. Zachowała się nie-
wielka ilość tych wyjątko-
wych tabliczek, ale ostatnio 
znaleziono 4 na strychu 
jednego z gogolińskich do-
mów. 

Walter Stannek z Gogo-
lina zna historię związaną z 
tym znaleziskiem.

- Po wojnie o�cjalne 
władze niszczyły wszystko, 
co miały tylko namiastkę 
niemieckiego – wyjaśnia 
na wstępie. - Nie chodzi tu 
tylko o przedmioty z życia 
codziennego, które znajdo-
wały się w prywatnych do-
mach czy niemieckie napisy 
w przestrzeni publicznej. 

Nie stronili też od tak wraż-
liwych miejsc, jak cmentarz. 
Nie zwracając uwagi na 
wartość miejsca, niszczyli 
płyty nagrobne lub wycinali 
niemieckie napisy. W rodzi-
nie Czerner znany był ten 
proceder, dlatego jeden z 
jej członków wraz ze swoim 
ojcem pewnej nocy poszedł 
na cmentarz, aby uratować 
przed zniszczeniem 4 żela-
zne krzyże z epita�ami, a 
nawet cały grób z granitu. 
Zabrali je do domu, gdzie 
były bezpieczne – mówi 
Walter Stannek.

Grób i tablice porcela-
nowe schowano na strychu 
domu rodziny Czerner, 
gdzie pozostały przez wie-
le lat. Bernadeta Szyszka 
jest potomkiem rodziny 
Czerner i wychowała się w 
tym domu. Od małego wie-
działa, że pod dachem jest 
schowany grób i pewnego 
dnia poprosiła mamę, aby 
opowiedziała jej związaną z 
nim historię.

- Jako dzieci byliśmy 
przyzwyczajeni, że widzieli-

śmy na cmentarzach znisz-
czone groby – wspomina 
Bernadeta Szyszka. – Już 
wtedy wyjaśniono nam, dla-
czego tak jest. Od dzieciń-
stwa byłam świadoma tego, 
jaki wpływ miała historia na 
te zniszczenia.

Epita�a zostały po dzień 
dzisiejszy w domu rodziny 
Czerner. Nagrobek nato-
miast wrócił pod koniec 
lat 80. na swoje miejsce na 
gogolińskim cmentarzu. 
Jako jedyny zachował się z 
oryginalnymi napisami w 
języku niemieckim. 

- Ta historia ukazuje, 
jaka wrogość wobec wszyst-
kiego co niemieckie pano-
wała u nas – dodaje Walter 
Stannek. - To kolejna forma 
prześladowań w powojen-
nych czasach autochtonów, 
tutejszych Niemców. Jakież 
musiało być zacietrzewienie 
tych prześladowców, skoro 
nie cofnęli się nawet przed 
profanowaniem miejsc 
świętych?

Andrea Polański

Porcelanowe tablice nagrobne znaleziono na stry-
chu jednego z domów. 

Jak informuje gmina, 
prawo do skorzystania z 
takiej opieki będą miały 
dzieci, których rodzice nie 
mają możliwości pogodzenia 
pracy zawodowej z opieką 
w domu. Aktualnie prowa-
dzone są działania, które 
mają na celu umożliwienie 
uruchomienia przedszkoli i 
oddziałów przedszkolnych 
w szkołach podstawowych. 
Niezbędne jest m.in. ze-

branie informacji o liczbie 
dzieci, które będą korzystać z 
opieki przedszkolnej, ustale-
nie sposobu zgłaszania przez 
rodziców potrzeby zapew-
nienia takiej opieki, ustale-
nie grup według sugerowa-
nej przez ministerstwo liczby 
dzieci w grupach. Należy 
także zapewnić niezbędne 
środki ochrony, opracować 
procedury obowiązujące na 
terenie placówki, a także 

procedury postępowania 
na wypadek podejrzenia 
zakażenia. Ponadto gmina 
musi zapewnić bezpieczne 
spożywanie posiłków, a tak-
że zapoznać rodziców z obo-
wiązującymi zasadami.

W gminie nie ma żłobka 
samorządowego, dlatego de-
cyzję o wznowieniu działal-
ności tej placówki podejmie 
jej właściciel.

(madzia)

Przedszkola jeszcze 
nieczynne

Gmina Gogolin planuje ponowne uruchomienie przedszkoli od 11 
maja – w ograniczonym zakresie. Będzie to możliwe, jeżeli do tego 
czasu zakończą się wszystkie działania, które zapewnią bezpieczeń-

stwo zarówno dzieciom, jak i pracownikom.

O katastrofalnym stanie 
górażdżańskiej kanalizacji 
pisaliśmy już parokrotnie. 
Burmistrz Joachim Wojtala 
przyznaje, że nie miał świa-
domości, że jest on w aż 
tak kiepski. Uwidoczniły to 
ostatnie awarie. Kosztorys 
przebudowy newralgicznych 
odcinków już jest – opiewa 
na 1 473 000 zł. Póki co nie 
ma jednak skąd wziąć pie-
niędzy na niezaplanowany w 
budżecie wydatek. 

- Szacujemy, że wpływy 
do tegorocznego budżetu 

będą niższe o około 30 pro-
cent, tym bardziej nie mo-
żemy więc dodawać zadań, 
bo gmina straci płynność �-
nansową – mówi burmistrz. 
– Dlatego choć mamy już 
projekt na to zadanie i mamy 
pozwolenie budowlane na-
wet, �zycznie nie ma środ-
ków, więc trzeba poczekać… 
Chyba że premier „poluzuje” 
przepisy i będziemy mogli 
bardziej się zadłużyć, wtedy 
pójdę do rady, zawnioskuję o 
to i weźmiemy kredyt.

W przypadku, gdyby sy-
tuacja z przepływem ścieków 
przez Górażdże do tego cza-
su uległa pogorszeniu, jest 
plan awaryjny:

- W każdej chwili może-
my skierować ścieki z Gogo-
lina do Krapkowic, jesteśmy 
już po rozmowie w tej spra-
wie. Wtedy przez Górażdże 
płynęłyby ścieki tylko z sa-
mej wioski oraz z Kamionka 
i Kamienia Śląskiego – mówi 
Joachim Wojtala. 

(bes)

Pierwsze prace przygo-
towawcze ruszyły już pod 
koniec ubiegłego tygodnia. 
4 maja na placu budowy 
spotkały się natomiast same 
najważniejsze osoby tego 
przedsięwzięcia, które doko-
nały symbolicznego wbicia 
łopat: Iwona Halupczok 
– prezes spółki Mi–Bud 
Development z Grocholubia 
będącej inwestorem, proku-
rent �rmy Joachim Czernek, 
burmistrz Gogolina Joachim 
Wojtala, kierownik budowy 
i spółki wykonawczej Rafał 
Kostka oraz projektant i 
szef nadzoru budowlanego 
Adam Nossol. 

Pierwsze domki szerego-
we na osiedlu są już zamiesz-

kałe, część jest jeszcze w trak-
cie prac wykończeniowych. 
Budowała je inna �rma, ale 
wszystkie kolejne mają być w 
podobnym stylu.

- To pierwsza nasza inwe-
stycja w Gogolinie, ale liczy-
my, że nie ostatnia – mówiła 
prezes Iwona Halupczok. 

- W zeszłym roku spółka 
zakupiła teren od gminy 
Gogolin - 43 ary. Zabudowa 
tego terenu realizowana jest 
w dwóch etapach: szeregów-
ki na 28 arach, a następnie 

reszta pod budynki miesz-
kalno–usługowe przy głów-
nej drodze. Gmina Gogolin 
szykuje z tyłu pod przetargi 
kolejne tereny i będziemy się 
starać również tam o ich za-
kup i dalszą realizację osiedla 
Pierwsze osoby zaintereso-
wane kupnem tych domków 
już się zgłaszają.

Burmistrz Joachim Woj-
tala podkreślał, że budowa 
Dębowego rozpoczęła się od 
wizji. Teraz ta wizja etapami 
jest realizowana. Są chętni do 
budowy domków i są chętni, 
by w nich zamieszkać. 

- Na 10 kolejnych dzia-
łek, na które w przyszłym 
tygodniu będzie rozstrzy-
gnięcie przetargu, średnio 
wpłacono od 5 do 6 wadiów, 
czyli blisko 60 osób będzie 
się biło o 10 działek – taki 
jest popyt! – mówił wło-
darz gminy. – A jeszcze w 
tym roku ogłosić chcemy 
przetarg na ostatnią działkę 
pod budownictwo wielo-
rodzinne. Ponadto w lipcu 
planujemy tu rozpoczęcie 
budowy drogi. Zanim się lu-
dzie wprowadzą, będą mieli 
drogę. W sumie szacuję, że 
na osiedlu zamieszka ponad 
650 osób.

(bes), fot. (kb)

Z kanalizacją 
byle do wiosny 

Około 1,5 miliona złotych ma kosztować przebudowa kanalizacji sa-

nitarnej na ulicach Dworcowej, Wiejskiej i częściowo na Głównej w 
Górażdżach. Ma być realizowana najprędzej wiosną przyszłego roku. 

Osiedle Dębowe się rozrasta
Symboliczne wbicie łopat na terenie budowy kolejnego etapu osiedla 
mieszkalnego w Gogolinie odbyło się w poniedziałek 4 maja. Do grud-

nia gotowe będzie kolejnych 10 segmentów rodzinnych. W sumie 
szacuje się, że na osiedlu ma mieszkać ponad 650 osób.

Łopaty wbite! Budowa trwa.

- To pierwsza nasza inwestycja w Gogolinie, ale liczy-
my, że nie ostatnia – mówiła prezes Iwona Halupczok.
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Przejdź na stronę ht-
tps://moj.gov.pl/uslugi/
engine/ng/index?xForm-
sAppName=Tymczasowy-
Pro�lZaufany i złóż wniosek.

Podaj swoje dane kon-
taktowe i wybierz termin 
wideorozmowy. Upewnij się, 
że Twój sprzęt ma kamerę i 
mikrofon.

Na adres email dosta-
niesz numer wniosku, który 
będzie potrzebny podczas 
wideorozmowy.

Podczas przeprowa-
dzenia wideokonferencji 
urzędnik poprosi Cię o po-
danie numeru wniosku oraz 
zostaniesz poproszony o po-
kazanie do kamery Twojego 
dokumentu tożsamości.

Pamiętaj, potwierdzony 
pro�l zaufany możesz wyko-
rzystać do załatwienia wielu 
spraw on-line, między inny-
mi takich jak:

- złożenie wniosku o do-
wód osobisty lub paszport,

- jednorazowa zapomoga 
z tytułu urodzenia dziecka 
(becikowe),

- złożenie wniosku o kar-
tę dużej rodziny,

- odpisy z ksiąg stanu 
cywilnego,

- wpis do ewidencji dzia-
łalności gospodarczej,

- pomoc w sytuacji kry-
zysowej,

- przyznanie prawa do 
zasiłku pielęgnacyjnego,

- do�nansowanie zakupu 
podręczników,

- wydanie wtórnika ta-
blic rejestracyjnych.

Różnica pomiędzy Pro�-
lem Zaufanym a jego wersją 
tymczasową polega tylko na 
czasie ważności, który w tym 
drugim przypadku wynosi 3 
miesiące.

(an)

- nagłego zachorowa-
nia;

- nagłego pogorszenia 
stanu zdrowia, gdy nie 
ma objawów sugerujących 
bezpośrednie zagrożenie 
życia lub istotny uszczer-
bek zdrowia, a zastosowa-
ne środki domowe lub leki 
dostępne bez recepty nie 
przyniosły spodziewanej 
poprawy;

- gdy zachodzi oba-
wa, że oczekiwanie na 
otwarcie przychodni może 
znacząco niekorzystnie 
wpłynąć na stan zdrowia.

Osoby o objawach mo-
gących dawać podejrzenie 
COVID-19 (gorączka, 
kaszel, duszność, utrata 
węchu lub smaku) powin-
ny najpierw skontaktować 
się z sanepidem.

Przed wizytą w punk-
cie nocnej i świątecznej 
opieki lekarskiej należy 
skonsultować się telefo-
nicznie pod numerem 
774403100.

W przypadku sytuacji 
zagrażającej życiu należy 
wezwać zespół ratownic-
twa medycznego: 999.

(an)

Tymczasowy profil zaufany 
bez wychodzenia z domu!
Nie posiadasz konta w banku, w którym możesz potwierdzić profil za-

ufany? Nie chcesz zgłaszać się osobiście do punktu potwierdzającego? 
Teraz również możesz załatwić sprawy urzędowe! Wystarczy, że sko-

rzystasz z Tymczasowego Profilu Zaufanego i potwierdzisz swój wniosek 
za pomocą wideorozmowy. Prezentujemy krok po kroku, jak to zrobić.

Z okazji Narodowego 
Święta Konstytucji Trzeciego 
Maja w imieniu wszyst-
kich mieszkańców powiatu, 
wszystkich instytucji powiato-
wych i gminnych oraz wszyst-
kich organizacji społecznych 
starosta krapkowicki Maciej 
Sonik wraz z burmistrzem 
Krapkowic Andrzejem Ka-
siurą, przewodniczącym rady 
powiatu Józefem Bukowiń-
skim i przewodniczącym rady 
gminy Bernardem Friedlą, 
członkiem zarządu powiatu 
Maciejem Lisickim i sekre-
tarzem gminy Haraldem 
Brolem złożyli wiązanki pod 
pomnikiem O�ar Wojen i 
Przemocy na krapkowickim 
placu Niepodległości.

Obecność osób biorących 
udział w o�cjalnych obcho-
dach została ograniczona do 
minimum z zachowaniem 

wszelkich zasad bezpieczeń-
stwa. 

(an) 

Wiwat 3 maj!
W imieniu wszystkich mieszkańców powiatu krapkowickiego trady-

cyjnie złożono kwiaty pod pomnikiem Ofiar Wojen i Przemocy. W 
tym roku wyjątkowo bez salwy honorowej, przemówień i tłumnie 
świętujących mieszkańców, ale równie podniośle jak co roku. 

W tym roku Narodowe Święto Konstytucji Trzeciego Maja odbyło się w ciszy i zadumie. 

Starosta krapkowicki Maciej Sonik wraz z burmi-
strzem Krapkowic Andrzejem Kasiurą złożyli symbo-
liczne wiązanki kwiatów. 

Ważna informacja dla pacjentów
Informujemy, że osoby chcące skorzystać z pomocy medycznej w ty-

godniu po godzinie 18.00 oraz w weekendy powinny to robić w razie:

Samorząd powiatowy 
i służby medyczne mają 
nadzieję, że to pozwoli 
szybciej ograniczyć skutki 
pandemii i zmniejszyć ry-
zyko kolejnych transmisji 
lokalnych na naszym tere-
nie od pacjentów objawo-
wych i skąpoobjawowych 
oraz pozwoli na dalsze 
skuteczne leczenie am-
bulatoryjne lub szpitalne 
osób wykluczonych z po-
dejrzenia o COVID-19.

Jak podaje starosta 
krapkowicki, w ostatnich 
tygodniach wzrasta liczba 
osób chorych na CO-
VID-19 w naszym powie-
cie, nie maleje też liczba 
osób z objawami infekcji 
dróg oddechowych, któ-
rzy ze względu na ich 
podobieństwo do zaraże-
nia koronawirusem mają 
trudności w dostępie do 
diagnostyki i leczenia. 
Dlatego po konsultacjach 
z większością lekarzy POZ 
przygotowano procedurę 
umożliwiającą każdemu 
pacjentowi - z objawa-
mi charakterystycznymi 
dla COVID-19 (kaszel, 
duszności, utrata węchu 
lub smaku, gorączka) lub 
zdiagnozowanej infek-
cji dróg oddechowych o 
nieznanej przyczynie - 

wykonanie testu PCR na 
obecność koronawirusa w 
organizmie.

Od poniedziałku 4 
maja wszystkie takie 
osoby mogą zgłosić się 
telefonicznie do swojego 
lekarza rodzinnego, a ten 
skieruje je na wyznaczoną 
godzinę do szpitala na 
wymaz. Tam - w dodat-
kowym namiocie, który 
stanie z dala od wejścia 
do szpitala - personel 
dokona wymazu (także 
bez konieczności opusz-
czania samochodu). W 
ten sposób, po uzyskaniu 
wyniku testu, pacjent 
będzie mógł rozpocząć le-
czenie na COVID-19 lub 
kontynuować bezpiecznie 

diagnostykę lub leczenie 
u swojego lekarza.

Uwaga! Testy będą 
bezpłatne dla mieszkań-
ców i lekarzy kierujących. 
Koszty wymazów pokryte 
będą z budżetu samorzą-
du. Jedynym warunkiem 
jest umieszczenie w skie-
rowaniu rzeczywistego 
powodu z rozeznania, ba-
dania lub wywiadu, który 
wskazuje na konieczność 
poznania wyniku testu ze 
względu na podejrzenie 
COVID-19 lub w celu 
dalszego leczenia – infor-
muje starostwo powiato-
we.

(an) 

Od 4 maja osoby z objawami COVID-19 mogą bezpłatnie przetesto-

wać się w specjalnym namiocie przy krapkowickim szpitalu. Na ba-

dania skierować musi lekarz rodzinny. Nie będzie jednak możliwości 
profilaktycznego przetestowania się bez objawów. 

Można przetestować się 
na koronawirusa  

w powiecie krapkowickim

eprasa.pl 9e8acff424
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Park został otwarty 1 maja. 
Turyści mogą kupować pamiąt-
ki w sklepiku, ale nie mogą 
jeszcze korzystać z restauracji. 
W holu pałacu może przebywać 
jednocześnie 12 osób. Wyma-
gane jest noszenie maseczek 
na twarzach i zachowywanie 
odstępu. 4 maja został otwarty 
hotel, a 8 maja turyści będą 
mogli zwiedzać pałac, ale tylko 
indywidualnie.

Na terenie parku można 
już podziwiać kwitnące azalie i 
pierwsze pąki i kwiaty rododen-
dronów. Wiosenny spektakl ko-

lorów nie będzie jednak w tym 
roku towarzyszył imprezom 
kulturalnym, które już weszły 
na stałe do kalendarza wydarzeń 

w gminie Strzeleczki. Pozostaje 
nam indywidualne podziwianie 
tych pięknych roślin.

(asmo)

Gmina strzeleczki

Podatki i opłaty należą 
do głównych źródeł docho-
dów budżetowych gmin. 
Część tych należności nie 
jest w terminie regulowana 
przez podatników, przez 
co straty samorządu rosną 
z roku na rok. Zestawienie 
takich długów znajdujemy 
w rocznym sprawozdaniu z 
wykonania budżetu gminy 
za 2019 rok.

Wynika z niego, że zale-
głości podatkowe na koniec 
minionego roku wynosiły 
503 200,04 zł. Za lwią część 
tej kwoty odpowiedzialnych 
jest 5 podmiotów prawnych, 
których łączne zobowiąza-
nie wynosi 349 087,70 zł. 
W tym zawiera się kwota 
zaległego podatku od nieru-
chomości – 338 012,70 zł (4 
jednostki) – i podatku rolne-
go – 11 075 zł (1 jednostka). 
Do ogólnego długu swoje 
trzy grosze wtrącają osoby �-
zyczne. Łączne zobowiązanie 
pieniężne 126 takich podat-
ników wynosi 142 936,34 
zł. Zaległości z podatku od 
nieruchomości opiewają na 
138 178,23 zł, z podatku 
rolnego – na 4 726,11 zł, z 
podatku leśnego – na 32 zł.3 
podatników nie uregulowało 
opłaty od środków trans-
portowych, których suma 
wyniosła 11 176 zł.

Warto dodać, że 361 
444,39 zł z wymienionych 

wyżej zaległości pochodzi 
z ubiegłych lat (głównie 
podatki od nieruchomości i 
środków transportowych).

Do rozwiązania proble-
mu nie przybliża fakt, że na 
terenie gminy Strzeleczki jest 
wiele nieruchomości, które 
wciąż nie mają uregulowa-
nego statusu prawnego. Ich 
właścicielami są osoby nieży-
jące, a ustalenie ustawowych 
spadkobierców z urzędu w 
bardzo wielu przypadkach 
jest niemożliwe.

Zaległe opłaty za wodę 
i ścieki na łączną sumę 17 
977,67 zł ma aż 466 odbior-
ców, z opłatami za czynsz 
zalega 6 płatników (16 
547,90 zł),60 gospodarstw 
ma nieuregulowane należ-
ności za gospodarowanie 

odpadami komunalnymi 
(14 478,70 zł), 2 przedsię-
biorstwa mają zaległości z 
tytułu opłaty eksploatacyj-
nej (50 013 zł).

Długi z wpływów in-
kasowanych przez urzędy 
skarbowe na koniec zeszłego 
roku wyniosły 28 505,82 zł 
i dotyczą przede wszystkim 
podatku od działalności go-
spodarczej osób �zycznych 
opłacanej w formie karty 
podatkowej.

W 2019 roku urzędnicy 
na bieżąco wysyłali upo-
mnienia do osób zalegają-
cych z wpłatami podatków 
oraz próbowali egzekwować 
należności wraz z odsetkami 
drogą sądową.

(asmo)

Ponad 4 miliony złotych 
przeznaczy w tym roku 
urząd marszałkowski na do-
�nansowanie budowy i prze-
budowy dróg dojazdowych 
do gruntów rolnych, a także 
na zakup sprzętu informa-
tycznego i oprogramowania 
do ewidencji gruntów.

Pieniądze pochodzą z 
opłat wnoszonych przez 
inwestorów za wyłączenie 
gruntów z produkcji rolnej. 
Stanowią dochód wojewódz-
twa, ale trzeba je – obliga-
toryjnie – przeznaczać na 
cele wskazane w ustawie o 
ochronie gruntów rolnych 
– m.in. na drogi dojazdowe, 
rekultywację, zakup sprzętu 
informatycznego.

– W grudniu ubiegłe-
go roku gminy i powiaty 
złożyły 31 wniosków o 
do�nansowanie swoich in-
westycji drogowych – mówi 
członek zarządu wojewódz-
twa Stanisław Rakoczy. – Po 
wycofaniu kilku z nich i we-
ry�kacji pozostałych zarząd 
województwa zadecydował 
o przyznaniu dotacji na 24 
zadania związane z budową i 

przebudową dróg. Za kwotę 
4 034 000 zł powstanie ich 
ponad 22 km – dodaje.

Powiat krapkowicki 
otrzyma w sumie 408 800 
zł  na budowę dróg w gmi-
nach Walce i Strzeleczki i 
sprzęt informatyczny dla sta-
rostwa powiatowego. Z tej 
kwoty 101  400 zł zostanie 

przeznaczone na budowę z 
przebudową półkilometro-
wej drogi dojazdowej do pól 
w sołectwie Dobra. Kwali�-
kowalne koszty wykonania 
planowanych prac wynoszą 
622 126,10 zł. Gmina Strze-
leczki złożyła wniosek ostat-
niego dnia minionego roku.

(asmo)

Rośnie liczba interwencji 
związanych z pożarami traw 
i nieużytków rolnych. W sa-
mym tylko kwietniu (do 16 
kwietnia do godziny 14.00) 
Komenda Wojewódzka PSP 
w Opolu zanotowała, że jed-
nostki prowadziły działania 
przy 202 pożarach suchych 
traw. W tym samym czasie 
w zeszłym roku było 189 
pożarów tego typu.

Również jednostki OSP 
w naszej gminie są wzywa-
ne najczęściej do tego typu 
zdarzeń: 9 kwietnia miał 
miejsce pożar suchej trawy w 
Kujawach, 12 kwietnia – w 
Dębinie, 15 kwietnia – po-
żar trawy i śmieci w Waw-
rzyńcowicach, 22 kwietnia – 
pożar trawy w Kujawach. To 
tylko niektóre ze zgłoszeń, 
jednak pokazują one, że nie 
ma tygodnia bez płonących 
wysuszonych pól i łąk.

Od wielu dni w wo-
jewództwie opolskim, jak 
również na terenie większo-
ści Polski, obowiązuje naj-
wyższy poziom zagrożenia 
pożarowego w lasach. Na 
Opolszczyźnie codziennie 
strażacy interweniują przy 
pożarach lasów. Od począt-
ku roku do 24 kwietnia do 
godziny 11.30 Komenda 
Wojewódzka PSP w Opolu 

odnotowała na Opolszczyź-
nie 33 pożary lasów, z czego 
w samym tylko kwietniu 
było ich 24. Te dane szcze-
gólnie powinni sobie wziąć 
do serca mieszkańcy gminy 
Strzeleczki, której przecież 
znaczną część (ok. 30% całej 
powierzchni) pokrywają lasy.

(asmo),  
fot. OSP Strzeleczki

Dłużnicy zalegają 
pół miliona

Zaległości podatników na koniec minionego roku wynosiły ponad pół 
miliona złotych. Z tego 360 tysięcy stanowią zaległości podatkowe z 
ubiegłych lat.

Zaległe opłaty za wodę i ścieki na łączną sumę 17 
977,67 zł ma aż 466 odbiorców.

Łąki stoją w płomieniach
W minionych tygodniach strażacy najczęściej wyjeżdżali do pożarów 
suchych traw.

OSP Strzeleczki i OSP Zielina interweniowały przy 
pożarze traw w Kujawach.

Płyną pieniądze z urzędu 
marszałkowskiego

Gmina otrzyma ponad 100 tys. zł na budowę z przebudową drogi 
dojazdowej do gruntów rolnych w Dobrej.

Wniosek gminy Strzeleczki został pozytywnie rozpa-
trzony przez urzędników marszałka.

Wójt gminy Strzeleczki 
Marek Pietruszka ogłosił w 
mediach społecznościowych, 
że otwarcie przedszkoli na-
stąpi nie wcześniej niż 18 
maja.

– Decyzja ta nie jest ła-
twa, ale jej treść jest podyk-
towana troską o zdrowie i 
życie naszych dzieci i miesz-
kańców i pracowników – in-

formuje Pietruszka. - Na tę 
chwilę brakuje precyzyjnych 
wytycznych sanepidu do-
tyczących warunków, które 
placówki muszą spełnić, aby 
zachować bezpieczeństwo 
sanitarne i epidemiczne. 
Zarówno w kraju, jak i 
w regionie utrzymuje się 
wysoka liczba osób zarażo-
nych wirusem, w związku z 

czym otwarcie przedszkoli 
wiąże się z dużym ryzykiem 
jego wystąpienia i rozprze-
strzenienia. Jednocześnie 
zapewniam, iż w momencie 
gdy sytuacja na to pozwoli, 
zostanie przeze mnie podję-
ta decyzja o wcześniejszym 
otwarciu placówek.

(asmo)

Co z najmłodszymi?
Rząd zapowiedział, że od 6 maja mogą zostać otwarte żłobki i przed-

szkola, jeśli dane samorządy podejmą taką decyzję.

Park już otwarty dla turystów
Są tacy, którzy nie wyobrażają sobie majówki bez wizyty w pałacu 
i parku w Mosznej. Niestety w tym roku muszą się obejść smakiem 
ci, którzy czekali na koncerty z okazji święta kwitnących azalii, ale 
nasza największa atrakcja turystyczna powoli, z dużą ostrożnością 
otwiera swoje podwoje.

Można już spacerować po przypałacowym parku.
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- Dziś wiele osób za-
stanawia się, czy iść na 
wybory czy nie. Co chciał-
by Pan im przekazać jako 
kandydat na Prezydenta 
RP?

- Polski nie wolno  dziś 
oddać  walkowerem. Będę 
walczył do końca, bo wiem, 
że będę lepszym prezyden-
tem niż Andrzej Duda, a 
bojkotowanie wyborów 
oznacza de facto oddanie 
mu kolejnych 5 lat w Pałacu 
Prezydenckim. Dziś sto-
imy przed dużą szansą, by 
przełamać jednowładztwo 
i sprawić, że władza będzie 
musiała liczyć się z głosem 
obywateli, a bojkoty zapro-
ponowane przez polityków 
to realizacja marzeń Jaro-
sława Kaczyńskiego o wy-
granej jego kandydata już w 
pierwszej turze. Wierzę, że 
nawet jeśli tej szansy nie do-
strzegają niektórzy politycy, 
to dostrzegają ją Polacy i 
zagłosują, by wybrać najlep-
szego kandydata. Ostatnie 
lata pokazały, że żadne de-
monstracje, nawet najbar-
dziej dramatyczne, nie robią 
na władzy większego wraże-
nia, trzeba więc pokrzyżo-
wać im szyki, zaznaczając 
na kartach do głosowania 
kandydata, który ma naj-
większe szanse wygrać z 
Andrzejem Dudą w drugiej 
turze. Zwłaszcza teraz, w 
tym trudnym czasie, gdy na 

co dzień obserwujemy aro-
gancję władzy, która wydaje 
nakazy i rozkazy, a potem 
sama bezceremonialnie je 
ignoruje. Ja na pewno będę 
szanował obywateli i prawo.

- Wiele sondaży wska-
zuje, że to Pan jako je-
dyny ma szanse wygrać 
z obecnym Prezydentem 
w drugiej turze, ale jaką 
mamy gwarancję, że wy-
bory odbędą się zgodnie z 
regułami demokracji?

- By mieć prawo, badać 
legalność wyborów, trze-
ba aktywnie w nich wziąć 
udział, pomaganie obecnej 
władzy i bojkotowanie z 
pewnością nie sprawi, że te 

wybory będą bardziej uczci-
we. Jeżeli pojawią się in-
formacje wskazujące na to, 
że proces wyborczy został 
złamany, wtedy będzie trze-
ba reagować. Póki możemy, 
nie wywieszajmy białej �agi 

i nie uciekajmy z pola wy-
borczej walki. Gdy zło się 
szerzy, tym bardziej trzeba 
walczyć o dobro.

- Myśli Pan, że wróci-
my do normalnego życia 
sprzed pandemii?

- Na pewno nie wszyst-
ko będzie takie samo, ale 
bardzo ważne jest to, co 
teraz robimy i jakie decyzje 
zapadną w najbliższych mie-
siącach. Skuteczna ochrona 
miejsc pracy i odbudowa 

Rozmowa z Władysławem Kosiniakiem-Kamyszem, kandydatem na Prezydenta RP.

Nie bojkot, a zwycięstwo

Moim celem jest m.in. przywrócenie normalności, 
wzajemnego szacunku i braterstwa – mówi Włady-
sław Kosiniak-Kamysz.

Pod koniec marca ZUS 
zdecydował o zawieszeniu 
bezpośredniej obsługi intere-
santów z powodu zagrożenia 
koronawirusem. Od ponad 
miesiąca spotkanie z pracow-
nikami ZUS na salach obsługi 
było niemożliwe, a pisma, 
wnioski i formularze klienci 
mogli zostawiać w specjalnych 
skrzynkach.

 - ZUS jako jeden z pierw-
szych urzędów podjął decyzję, 
aby ponownie otworzyć sale 
obsługi klientów. Wiemy, jak 
bardzo jest to ważne dla osób, 
które szukają wszelkich infor-
macji na przykład na temat 
rent i emerytur lub o tym w 
jaki sposób założyć pro�l na 
Platformie Usług Elektronicz-
nych. Otwarcie naszych sal 
odbędzie się z zachowaniem 
wszelkich zasad bezpieczeń-
stwa – mówi prof. Gertruda 
Uścińska, prezes ZUS.

Placówki ZUS będą czyn-
ne w standardowych godzi-
nach urzędowania, czyli od 
8.00 do 15.00, natomiast w 
poniedziałki do godz. 18.00. 
Choć ZUS przywraca możli-
wość spotkania się ze swoimi 
doradcami na salach obsługi, 
to zostawia jeszcze do dys-
pozycji klientów skrzynki na 
dokumenty przed budynka-
mi urzędu.

Opolski ZUS zaleca też, 
by odwiedzać placówki wte-
dy, kiedy jest to niezbędne 
oraz z zachowaniem obowią-
zujących środków bezpie-
czeństwa, czyli na przykład z 
zasłoniętymi ustami i nosem.

 - Obsługa w placówkach 
ZUS będzie realizowana przy 
zachowaniu zasady odpo-
wiedniego odstępu między 
klientami oczekującymi na 
rozmowę z pracownikiem. 
Będziemy dbali o to, by na 

sali obsługi nie gromadziło 
się jednocześnie zbyt wie-
le osób, stąd klienci będą 
wpuszczani pojedynczo, w 
zależności od dostępności 
stanowiska, na którym moż-
liwe jest załatwienie danej 
sprawy – informuje Sebastian 
Szczurek, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS województwa 
opolskiego. 

Dla zachowania maksi-
mum komfortu i bezpieczeń-
stwa przy stanowisku będzie 
mogła przebywać tylko jedna 
osoba. Osoby towarzyszące 
(za wyjątkiem osób towarzy-
szących osobom z niepełno-
sprawnością, tłumaczy języka 
migowego, pełnomocników 
lub rodzica z dzieckiem) 
nie będą mogły podejść do 
stanowiska razem z osobą 
obsługiwaną.

Joanna Bassek

Od poniedziałku placówki ZUS 
w regionie otwarte dla klientów 
Od 4 maja opolskie placówki ZUS znowu są otwarte dla mieszkańców 
regionu. Na salach obsługi będzie można między innymi dowiedzieć 
się, jak złożyć wnioski i dokumenty, a także w jaki sposób założyć 
profil na Platformie Usług Elektronicznych.

 

Z głębokim żalem przyjąłem wiadomość o śmierci 

śp. Wacława Gawlińskiego 
byłego Radnego Rady Miejskiej w Krapkowicach, 

Prezesa KS „Unia” Krapkowice, 
Członka Zarządu Opolskiego Związku Piłki Nożnej, Sędziego Honorowego, 

działacza sportowego i samorządowego 

Córkom, najbliższej rodzinie, 
krewnym i znajomym 

najszczersze wyrazy współczucia 

Maciej Sonik 

Starosta Krapkowicki 
wraz z Zarządem Powiatu Krapkowickiego 

polskiej gospodarki to dla 
mnie priorytet. Pomoc �-
nansowa dla �rm, by mogły 
utrzymać zatrudnienie, za-
siłki, dodatkowe kontrakty 
rządowe dla polskich przed-
siębiorstw. To kroki, które 
są konieczne. Ale pandemia 
jeszcze bardziej uświado-
miła nam wszystkim, jak 
dalece niedoskonały mamy 
system ochrony zdrowia. 
Zmieniać się będzie również 
Unia Europejska, dlatego 
ważne by decyzje podej-
mowane w tym czasie były 
oparte o skuteczny dialog i 
konkretny plan, ja taki plan 
mam. 

- A co dla Pana jako 
przyszłego Prezydenta jest 
najważniejsze?

- Przede wszystkim 
podniesienie wydatków 
na ochronę zdrowia. Każdy 
Polak ma prawo do leczenia 
na wysokim poziomie, a pra-
cownicy ochrony zdrowia 
do godnego wynagrodzenia. 
Trzeba docenić wszystkich 
tych, którzy dzisiaj dzień i 
noc dbają o nasze zdrowie. 
Stąd proponuję „Premię dla 
bohatera” – 1500 złotych 
dodatku dla tych, którzy 
na pierwszej linii walczą z 
koronawirusem. Zadbam 
też o polskie rodziny, by 
jak najszybciej wróciły do 
normalnego życia, edukacji 

i mogły godnie żyć – dla-
tego utrzymam wszystkie 
programy społeczne, takie 
jak 500 plus. Emerytura bez 
podatku, by nasi rodzicie i 
dziadkowie mogli godnie 
żyć, wreszcie dobrowolny 
ZUS dla przedsiębiorców. 
Ważny jest dla mnie także 
program mieszkaniowy, bo 
to przez Andrzeja Dudę i 
rząd PiS nie zostało wypeł-
nione. Były przecież obiet-
nice miliona mieszkań czy 
wsparcia dla frankowiczów. 
Proponuję program „Wła-
sny kąt”, w ramach którego 
państwo s�nansuje 50  000 
zł wkładu własnego do 
kredytu dla młodych. Jako 
minister pracy i polityki 
społecznej wprowadziłem 
roczne urlopy macierzyń-
skie, to był pierwszy krok 
do zwiększenia dzietności w 
Polsce, wiem jednak dobrze, 
że często na przeszkodzie 
stoi brak własnego mieszka-
nia, stąd moja propozycja.

Moim celem jest także 
przywrócenie normalności, 
wzajemnego szacunku i 
braterstwa. Dzisiaj mamy 
coraz większe poczucie by-
cia poddanymi, a nie gospo-
darzami. Ja na najemnika i 
niewolnika się nie piszę i 
wiem, że nie piszą się także 
moi rodacy chcą być oby-

watelami mającymi swoje 
prawa i obowiązki. 

- Czego życzyłby Pan 
naszym czytelnikom w 
tych trudnych dniach, kie-
dy wszyscy zmagamy się z 
pandemią, gdy przed wie-
loma z nas być może staje 
widmo utraty pracy?

- Jest coraz więcej sy-
gnałów, które wskazują na 
to, że stopa bezrobocia w 
ostatnich miesiącach gwał-
townie się powiększyła. Wie-
lu ekonomistów wskazuje, 
że najskuteczniejszą metodą 
by zatrzymać tendencje, jest 
do�nansować utrzymanie 
miejsc pracy. Niestety stra-
ciliśmy już wiele tygodni na 
tworzenie przez rząd kolej-
nych mało skutecznych tarcz 
antykryzysowych. Teraz 
nie pozwólmy, by bojkoty 
sprawiły, że stracimy ko-
lejne 5 lat. Gwarantuję, że 
jeśli zostanę Prezydentem, 
przywrócę normalność, bra-
terstwo i szacunek władzy do 
obywatela. Życzę Państwu, 
by kolejne tygodnie przyno-
siły tylko dobre wiadomości, 
a te trudne dni jak najszyb-
ciej stały się jedynie wspo-
mnieniem.Bądźcie zdrowi, 
wygramy tę walkę!

Materiał �nansowany 
 przez Komitet Wyborczy 

kandydata na Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 

Władysława Kosiniaka- Kamysza
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Informacja na ten temat 
została zamieszczona na 
pro�lu facebookowym Sto-
warzyszenie Rozwoju Wsi 
Stradunia - Sołectwo Stradu-
nia. Impreza miała odbyć się 
według planów pod koniec 
czerwca, jednak ze względu 
na panującą sytuację nie bę-
dzie to możliwe. Być może 
uda się ją przeprowadzić 
w późniejszym terminie – 
wstępnie pod koniec wakacji 
– jednak wszystko zależy od 
rozwoju sytuacji związanej z 
epidemią.

Co roku organi-
zatorzy Dni Straduni 
przygotowywali na im-
prezę koszulki z nazwą 
miejscowości, jednak 
w tym roku w związku 
z niepewnym losem 
wydarzenia nastąpiła 
zmiana. Zamiast koszu-
lek mieszkańcy mogą 
nabywać maseczki, na 
których również znajdu-
je się nazwa wsi. Są one 
wielokrotnego użytku. 

(madzia), 
 fot. Stowarzyszenie Rozwoju 

Wsi Stradunia - Sołectwo 
Stradunia

Miejscowi społecznicy 
ciężko pracowali przez 
kilka godzin, oczywiście 
z zachowaniem środków 
ochrony osobistej. Zada-
nie było trudne, bo w wy-
znaczonym na nasadzenia 
miejscu było kiedyś gru-
zowisko. W ruch poszły 

łopaty, szpadle i grabie, a 
także sprzęt ciężki. Gruz 
został wywieziony, a w 
jego miejsce nasypano 10 
ton ziemi. Posadzono trzy 
drzewka – kasztanowca 
czerwonego i judaszowce, 
przygotowano także teren 
pod kolejne nasadzenia, 
które są zaplanowane na 

jesień. Pieniądze na zakup 
drzew pochodzą z fundu-
szu sołeckiego – w sumie 
2 tys. zł. Rada sołecka 
dziękuję wszystkim, którzy 
wzięli udział w realizacji 
przedsięwzięcia.

(madzia),  
fot. H. Szczęśniak

Zasady konkursu są proste – 
wystarczy przystroić drzewko lub 
krzew kolorowymi wstążkami, a 
jego zdjęcie zamieścić w komen-
tarzu pod postem zamieszczonym 
na pro�lu facebookowym TSKN 
w Gminie Walce. Należy także 

oznaczyć dwóch znajomych i do-
dać hasztag #tsknwgminiewalce. 
Do wygrania są atrakcyjne na-
grody. Jeżeli sytuacja związana z 
koronawirusem na to pozwoli, to 
ich rozdanie odbędzie się 30 maja 
w brożeckim spichlerzu i będzie 

połączone z wystawą fotogra�cz-
ną. W innym wypadku wystawa 
zostanie zrealizowana wirtualnie, 
a o odbiorze nagród poinformują 
zwycięzców organizatorzy.

(madzia)

W sesji wzięło udział 
12 radnych i wójt Marek 
Śmiech – wszyscy w ma-
seczkach i rękawiczkach, 
porozsadzani z zacho-
waniem odpowiednich 
odległości. Epidemia ko-
ronawirusa ma wpływ na 
sposób przeprowadzania 
obrad, ale również na te-
maty poruszane podczas 
sesji. Tym razem głosowa-
no nad pakietem uchwał 
wprowadzających ulgi dla 
gminnych przedsiębiorców 
i instytucji. Podczas sesji 

przyjęto również uchwały, 
na mocy których przez 3 
miesiące diety radnych 
będą mniejsze o 50%, a 

wynagrodzenie wójta – o 
20%. 

(madzia),  
fot. gmina Walce

Radni głosowali m.in. nad wprowadzeniem ulg dla 
przedsiębiorców.

Z myślą  
o przedsiębiorcach

W czwartek 30 kwietnia walecka rada gminy spotkała się, aby wziąć 
udział w nadzwyczajnej sesji. Jej głównym tematem było uchwale-

nie gminnej tarczy antykryzysowej.

Majowy konkurs
DFK Brożec zaprasza do udziału w konkursie na najciekawiej przy-

strojone drzewko majowe. Zgłoszone zdjęcia zostaną nagrodzone i 
zaprezentowane na wystawie fotograficznej.

Dni Straduni przełożone
Z powodu panującej epidemii koronawirusa w całym kraju zostało 
odwołanych wiele imprez, zarówno tych ogólnopolskich, jak i lokal-
nych. W wyznaczonym terminie nie odbędą się również Dni Straduni.

Mieszkańcy mogą nosić ma-
seczki z nazwą swojej miej-
scowości.

W Brożcu będzie zielono
Pomimo panującej epidemii mieszkańcy Brożca nie próżnują i dbają 
o swoje sołectwo. W sobotę 25 kwietnia na miejscowym placu zabaw 
posadzono drzewa miododajne.

Podczas prac użyto 
ciężkiego sprzętu.

Pierwsze drzewka zostały posadzone.

Żłobek i przedszkola 
pozostaną zamknięte

Publikujemy o�cjalny 
komunikat gminy w tej 
sprawie:

„Po wcześniejszym ro-
zeznaniu w sytuacji zdecy-
dowaliśmy o przesunięciu 
daty otwarcia żłobka i przed-

szkoli. Jesteśmy w kontakcie 
z dyrektorami i chcemy jak 
najlepiej przygotować się do 
przyjęcia dzieci do placówek. 
Najważniejszym celem jest 
zapewnienie dzieciom oraz 
personelowi bezpieczeństwa. 

Dyrektorzy są w stałym kon-
takcie z rodzicami dzieci i na 
bieżąco zbierają informacje o 
potrzebach. O dacie otwar-
cia poinformujemy pod ko-
niec tygodnia”.

(madzia)

Zgodnie z rządowym rozporządzeniem od poniedziałku 4 maja mogą 
wznawiać działalność żłobki i przedszkola – jest to możliwe pod 
szczególnym reżimem sanitarnym. Ostateczna decyzja o otwarciu 
tych placówek należy do samorządów. W gminie Walce póki co pozo-

staną one zamknięte.
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Taką decyzję podjęli 
radni podczas sesji, która 
odbyła się 29 kwietnia w sali 
gimnastycznej PSP nr 1 w 
Zdzieszowicach. Uczniowie 
likwidowanej szkoły będą 
mieli możliwość kontynu-
owania nauki w pozostałych 
szkołach prowadzonych 
przez gminę Zdzieszowice, 
zgodnie z nowymi obwoda-
mi.

Cały majątek ruchomy 
zlikwidowanej jednostki 
tra� do Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. Stanisła-
wa Rosponda w Żyrowej. 
Pozostały majątek, należ-
ności oraz zobowiązania 
– przejmuje Urząd Miejski 
w Zdzieszowicach. Odnosi 
się to w szczególności do 
budynku szkoły położonego 
w Krępnej przy ulicy Zdzie-
szowickiej 35. Cała doku-
mentacja zostanie przejęta 
przez władze gminy, z 
wyjątkiem dokumentacji 

przebiegu nauczania, która 
zostanie przekazana do ku-
ratorium oświaty.

Przypomnijmy, że pro-
cedura likwidacji rozpoczę-
ła się o�cjalnie 29 stycznia, 
kiedy rada miejska podjęła 
uchwałę intencyjną w tej 
sprawie. Na łamach „Tygo-
dnika Krapkowickiego” sze-
roko opisywaliśmy dyskusje 
oraz kontrowersje związane 
z tą trudną decyzją.

Uchwała intencyjna 
upoważniała władze gminy 
do dalszego postępowania. 4 
lutego poinformowano Ku-
ratorium Oświaty w Opolu 
o zamiarze likwidacji szkoły 
podstawowej w Krępnej 
i zwrócono się o wydanie 
opinii w tej sprawie. 2 mar-
ca Opolski Kurator Oświaty 
Michał Siek pozytywnie za-
opiniował zamiar likwidacji 
jednostki, zwracając uwagę 
na zapewnienie uczniom 
standardów edukacyjnych 

na miarę XXI wieku oraz 
bardzo dobrych warunków 
kształcenia, wychowania i 
opieki.

Opinie wydały także 
związki zawodowe. Zdzie-
szowicki oddział Związku 
Nauczycielstwa Polskiego 
26 lutego wyraził negatyw-
ną opinię, wskazując, że 
w gmina w piśmie podaje 
dane statystyczne i ogólne 
sformułowania. Z kolei 
Organizacja Międzyzakła-
dowa NSZZ „Solidarność” 
Pracowników Oświaty i 
Wychowania w Krapko-
wicach 26 lutego wyraziła 
pozytywną opinię w spra-
wie likwidacji, zaznaczając, 
że gmina Zdzieszowice za-
wsze podejmowała decyzje 
służące rozwojowi gminnej 
oświaty, czego efektem było 
wielokrotne przyznanie lau-
rów „Samorząd Przyjazny 
Oświacie”.

Los szkoły przesądził 
głos radnych. Za głosowało 
11 z nich (Piotr Adamski, 
Rita Grądalska, Mirosław 
Hankus, Zbigniew Józe-
�ok, Paweł Kaczmarczyk, 
Karol Kowalski, Jan Kuska, 
Witold Mikitiuk, Edward 
Paciorek, Ewa Schweda, 
Marek Skóra), przeciw – 3 
(Klaudia Kazik, Brygida 
Labisz, Józef Wilczek), a 
wstrzymał się 1 (Jędrzej 
Kopecki).

Kolejnym krokiem bę-
dzie rozwiązanie stosunku 
pracy z zatrudnionymi 
dotychczas w Krępnej na-
uczycielami i pracownikami 
niepedagogicznymi lub za-
trudnienie ich – jeśli będą 
takie możliwości – w innych 
oświatowych jednostkach 
organizacyjnych gminy.

(asmo)

W sprawie Krępnej klamka zapadła
Publiczna Szkoła Podstawowa w Krępnej zakończy działalność 31 sierpnia 2020 roku.

Chciałoby się powiedzieć, że w czerwcu zabrzmi w 
tej szkole ostatni dzwonek, ale w obecnej sytuacji 
nawet to jest niepewne…

O�cjalny komunikat 
burmistrz Sybili Zimerman 
na temat otwarcia żłobków i 
przedszkoli:

„Szanowni Rodzice, Na-
uczyciele, Pracownicy placó-
wek oświatowych,

informuję, że na terenie 
gminy Zdzieszowice przed-
szkola oraz żłobek nie zostaną 
otwarte 6 maja. Nie znamy 
jeszcze wszystkich wytycznych 
Głównego Inspektoratu Sani-
tarnego odnośnie do procedur 
i warunków, jakie muszą 
spełnić te placówki, aby w 

sposób bezpieczny mogły one 
przyjmować nasze pociechy. 
W tym momencie brakuje 
jasnych i precyzyjnych wy-
tycznych w tym zakresie. 

Rząd postawił samorządy 
przed bardzo trudną decyzją. 
Chciałabym ją podjąć w tro-

Co z najmłodszymi?
Rząd zapowiedział, że od 6 maja mogą zostać otwarte żłobki i przed-

szkola, jeśli dane samorządy podejmą taką decyzję.

Gmina co roku aktuali-
zuje ów program, dlatego 
w większości jego zapisy nie 
różnią się od wersji z po-
przednich lat. W tym roku 
na działania związane z za-
pewnieniem opieki bezdom-
nym zwierzętom w budżecie 
gminy zabezpieczono 22 tys. 
zł. To o 3 tys. zł więcej niż 
w zeszłym roku. Jednym z 
wydatków, które ma pokryć 
ta kwota, jest m.in. opieka 
nad wolno żyjącymi kotami 
(1000 zł). Zakup karmy i 
jej wydawanie społecznym 
opiekunom (karmicielom) 
zwierząt jest realizowany 
przez urzędników z Referatu 
Gospodarki Mieniem i Rol-
nictwa urzędu miejskiego.

O zapewnienie cało-
dobowej opieki weteryna-
ryjnej w przypadku zdarzeń 

drogowych z udziałem zwie-
rząt dba lekarz weterynarii 
Witold Smoktunowicz pro-
wadzący gabinet w Zdzieszo-
wicach. Umowa z gabinetem 
opiewa na 4800 zł. Zda-
rzenia drogowe z udziałem 
zwierząt na terenie gminy 
Zdzieszowice należy zgła-
szać do urzędu miejskiego. 

Usypianie ślepych miotów 
obciąża budżet na 200 zł.

Zapewnienie całodobo-
wej opieki bezdomnym 
zwierzętom gospodarskim z 
terenu gminy to koszt 1000 
zł. Do realizacji tego celu 
zostało wyznaczone gospo-
darstwo w Oleszce.

Interwencyjne wyłapy-
wanie zwierząt stanowiących 
zagrożenie, współpraca ze 
schroniskiem w Miedarach, 
w którym odbywa się ste-
rylizacja i kastracja, zapew-
nienie opieki bezdomnym 
zwierzętom domowym oraz 
całodobowej opieki wetery-
naryjnej w schronisku, a tak-
że odławianie bezdomnych 
zwierząt – to wszystko składa 
się na łączny koszt 15 tys. zł.

(asmo), fot. archiwum 
UM Zdzieszowice

Przedsiębiorcy, którzy 
mieli zakaz prowadzenia 
działalności w czasie stanu 
epidemicznego, zostaną 
zwolnieni z płacenia podat-
ku od nieruchomości za trzy 
miesiące: kwiecień, maj i 
czerwiec.

Przypomnijmy, że do-
tyczy to takich biznesów 
jak: restauracje, kawiarnie, 
bary mleczne, bary szybkiej 
obsługi, lodziarnie, pizzerie, 
�rmy zajmujące się organi-
zacją, promocją lub zarzą-
dzaniem imprezami, teatry, 
kina, biblioteki, archiwa, 
muzea, kluby taneczne, ba-
seny, siłownie, kluby �tness, 
ośrodki wczasowe, ośrodki 
szkoleniowo-wypoczynko-
we, kwatery dla gości, dom-
ki, gospodarstwa wiejskie 
(agroturystyka) oraz schro-
niska młodzieżowe i górskie, 

a także salony fryzjerskie i 
kosmetyczne oraz żłobki.

Właściciele �rm, którzy 
będą chcieli starać się o zwol-
nienie z podatku, mogą ubie-
gać się w o to w dwóch sytu-
acjach. Pierwsza przesłanka 
występuje wtedy, gdy sprzedaż 
towarów lub usług w danej 
�rmie spadła co najmniej o 
15% w ciągu dowolnych 2 
miesięcy w porównaniu do 
tych samych 2 miesięcy roku 
poprzedniego. Druga sytuacja 
dotyczy spadku sprzedaży nie 
mniejszego niż 25% w dowol-
nym miesiącu w porównaniu 
do poprzedniego miesiąca.

Pomoc w tej formie może 
być udzielana do końca roku.

Przedłużenie terminu 
płatności

Gmina przedłuży termin 
płatności rat podatku od nie-

ruchomości za maj i czerwiec 
do 30 września 2020 roku 
tym przedsiębiorcom, którzy 
nie mieli zakazu prowadzenia 
�rm w czasie obowiązywania 
rządowych obostrzeń oraz 
zanotowali spadek obrotów. 
Musi on zostać udowodniony 
w dokładnie taki sam sposób, 
jak w przypadku wyżej wy-
mienionych przedsiębiorstw 
– to znaczy co najmniej 15% 
w ujęciu dwumiesięcznym 
lub co najmniej 25% w uję-
ciu miesięcznym.

Przedsiębiorcy, którzy 
będą chcieli uzyskać zwolnie-
nie z podatku lub odłożenie 
płatności, nie mogą mieć 
zaległości podatkowych na 
koniec grudnia 2019 roku. 
Muszą też złożyć w urzędzie 
odpowiedni formularz i 
oświadczenie.

(asmo)

Ponad 20 tysięcy na 
bezdomne zwierzęta

Program opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania 
bezdomności zwierząt na rok 2020 będzie kosztował więcej niż w 
zeszłym roku.

Gmina szuka właścicieli 
błąkających się zwie-
rząt najczęściej przez 
internet.

sce o zdrowie i życie naszych 
najmłodszych mieszkańców, 
ale i ich rodzin, oraz pracow-
ników placówek oświatowych. 
Nie chcemy przyczyniać się 
do potencjalnego wzrostu 
zachorowań na COVID-19, 
a bez odpowiedniego przy-
gotowania naszych placówek 
istnieje takie zagrożenie. Nie 
chcemy również narażać na-
szych dzieci na stres i strach 

związany z uczęszczaniem do 
żłobka czy przedszkola.

Jestem w stałym kontakcie 
z dyrektorami placówek, za ich 
pośrednictwem z rodzicami i 
zapewniam, że nadchodzący 
czas wykorzystamy do tego, 
aby jak najlepiej przygotować 
się do otwarcia tych placówek 
w możliwie najbliższym czasie. 
Informuję ponadto, że kolej-
ne komunikaty w tej sprawie 
przekażę najpóźniej 8 maja”.

Anna Stosiek, dyrektor 
Żłobka Samorządowego w 
Zdzieszowicach, w mediach 
społecznościowych poinfor-
mowała, że w trosce o bez-
pieczeństwo podopiecznych 
placówka do 10 maja będzie 
nadal nieczynna, a o dalszych 
postanowieniach rodzice będą 
powiadamiani na bieżąco.

(asmo)

Są ulgi podatkowe dla firm 
w kryzysie

Przedsiębiorcy z gminy Zdzieszowice będą zwolnieni z podatku od 
nieruchomości lub będą mieli możliwość przedłużenia terminów 
płatności rat podatku od nieruchomości, jeśli ich biznes ucierpiał z 
powodu koronawirusa.
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Dwa języki, wiele możliwości. 
Dlaczego warto wychowywać dzieci 

dwujęzycznie z językiem niemieckim?
Część V 

Dwujęzyczność w praktyce

Wydawca: Dom Współpracy 
Polsko-Niemieckiej

ul. 1 Maja 13/2, 45-068 Opole
Tel.: +48 77 402 51 05

E-mail: haus-opole@haus.pl

Publikacja wydana w ramach kampanii: 
„Bilingua – łatwiej z niemieckim!” 

Finansowanie: Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych, Budownictwa i Ojczyzny 
RFN

Związek Niemieckich Stowarzyszeń Spo-
łeczno-Kulturalnych w Polsce

Poradnik wspiera i poleca DFK Gogolin

3.1. Jak wychowywać dziecko 
dwujęzycznie?

Najlepiej, jeśli z dzieckiem rozma-
wia się w dwóch językach od same-
go urodzenia. Z dzieckiem dwuję-
zycznym powinno się rozmawiać 
dużo, nawet więcej niż z dzieckiem 
wychowywanym jednojęzycznie. 
Ważne jest również, aby już pod-
czas ciąży matka lub ojciec mówili 
do dziecka w języku niemieckim. 
Należy zwrócić uwagę, aby dziecko 
możliwie jak najwcześniej nauczyło 
się rozróżniać oba języki. W tym 
celu język powinien się kojarzyć 
z konkretnymi osobami. Podczas 
gdy matka albo dziadkowie rozma-
wiają po niemiecku, ojciec w relacji 
z dzieckiem stara się używać języka 
polskiego.

Oczywiście nie należy ograniczać 
się tylko do bliskiej rodziny. Mogą 
to być również znajomi, którzy do-
brze znają język niemiecki. Istotne 
jest natomiast, aby dziecko miało 
regularny kontakt z tymi osobami. 
Na początku mieszanie języków u 
dziecka jest zjawiskiem zupełnie 
normalnym. Wraz z wiekiem 
dziecko samo nauczy się, które 
reguły i słowa należą do języka nie-
mieckiego, a które – do polskiego.

Najprawdopodobniej osoba nie-
mieckojęzyczna będzie musiała 
dopiero przyzwyczaić się do tego, 
że z dzieckiem rozmawia wyłącznie 
w języku niemieckim, szczegól-
nie jeśli dotychczas z partnerem/
partnerką rozmawiała w języku 
polskim. Nie należy tego aspektu 
lekceważyć. Dlatego warto od 
początku postawić na mówienie 
do dziecka w języku niemieckim, 
aby weszło to osobie niemieckoję-
zycznej w nawyk. Kiedy pojawia się 
kolejne dziecko – proces nauczania 
języka rozpoczyna się od nowa. 
W starszym bracie lub siostrze 
młodsze dziecko będzie miało 
potencjalnego rozmówcę niemiec-
kojęzycznego.

Jednak nie zawsze rozmowy między 
nimi będą odbywać się w języku 
niemieckim. Mówienie w języku 
niemieckim poza domem rodzin-
nym jest zapewne dla rodzica nie 
lada wyzwaniem. Również dziecko 
najchętniej opowiedziałoby ro-
dzicowi o swoich przygodach, na 
przykład z przedszkolnej wycieczki 
do zoo, w języku polskim. Ważne 
jest, aby rodzic konsekwentnie, 
również w miejscach publicznych, 

rozmawiał z dzieckiem w języku 
niemieckim.

Wyjątek stanowią niektóre sytu-
acje: na przykład gdy na placu 
zabaw nasze dziecko zabrało ko-
muś zabawkę lub uderzyło inne 
dziecko, wtedy warto zwrócić mu 
uwagę w języku polskim, aby ro-
dzice „poszkodowanego” dziecka 
wiedzieli, co mówimy.

3.2. Gdzie dziecko może nauczyć 
się języka niemieckiego?

Jako maluch:

Naukę i zabawę z językiem nie-
mieckim mogą państwo rozpocząć 
od samego początku życia swego 
dziecka, w pierwszej fazie – po-
przez rozmowę z nim w obu języ-
kach. Należy przy tym wykazać się 
wyobraźnią i cierpliwością. 

W przedszkolu:

Wiele przedszkoli oraz innych pla-
cówek opiekuńczych oferuje kilka 
godzin nauki języka niemieckiego 
w tygodniu. Należy pamiętać, 
że dzieci uczą się podświadomie, 
przede wszystkim poprzez słuch. 
Dzięki odpowiednio ukierun-
kowanej ofercie, obejmującej 
zwłaszcza śpiewanie, zróżnicowa-
ne tematycznie projekty, czytanie 
dzieciom oraz zabawę z językiem 
niemieckim, dziecko uczy się go w 
sposób naturalny.  W tym wieku 
nowy język dzieci przyswajają bez 
trudu. Nauczyciele koncentrują 
się wówczas na tym, aby owa 
nauka sprawiała dziecku radość. 
Tak przygotowane dziecko ma 
znacznie większą szansę na szybszą 
i efektywniejszą naukę języka nie-
mieckiego w szkole.

W szkole:

Język niemiecki w niektórych 
szkołach nauczany jest obok ję-

zyka polskiego jako drugi język. 
Na terenach zamieszkanych przez 
mniejszość niemiecką w Polsce 
rodzice mogą skierować do dyrek-
cji szkoły prośbę o wprowadzenie 
nauczania języka niemieckiego 
jako języka mniejszości narodo-
wej. Istnieją również szkoły, w 
których odbywa się nauczanie 
dwujęzyczne, to znaczy, że wybra-
ne przedmioty nauczane są także 
w języku niemieckim. W szkołach 
wyższego szczebla, na przykład 
liceach czy technikach, młodzież 
ma możliwość wyboru języka nie-
mieckiego jako języka obcego. Po-
nadto niektóre licea dają uczniom 
możliwość przystąpienia do 
egzaminu certy�katu językowego 
(Deutsches Sprachdiplom – DSD 
II). Zdanie matury i egzaminu 
DSD II (najwyżego poziomu pań-
stwowego egzaminu językowego 
Republiki Federalnej Niemiec 
możliwego do osiągnięcia przez 
uczniów za granicą) otworzy Pań-
stwa dziecku drogę do wyższych 
uczelni i placówek oświatowych 
w Niemczech – czy to na cały 
okres studiów, czy też na pobyt 
stypendialny. Ponadto absolwenci 
DSD II zwiększają swoje szanse 
na zatrudnienie w Polsce i wielu 
krajach Europy.

Na studiach:

Filologię germańską można stu-
diować w Polsce na większości 
uniwersytetów. Język niemiecki 
można wybrać jako lektorat języka 
obcego właściwie na każdym kie-
runku studiów. Ponadto istnieje 
możliwość studiowania jednego 
semestru w krajach niemieckoję-
zycznych, na przykład w ramach 
programu ERASMUS.

Placówki oświatowe pra-
cują zdalnie, więc i dzieci uczą 
się w domach. Aby zachęcić je 
do twórczego wykorzystania 
czasu, a także uwrażliwienia 
na osoby, które wykonując 
swoją pracę, są szczególnie 
narażone w obecnej sytu-
acji, wychowawca klasy 1b 
z Publicznej Szkoły Podsta-
wowej nr 1 w Krapkowicach 
poprosił swoich uczniów, by 
wykonali rysunki związane z 
pracą osób, które troszczą się 
o bezpieczeństwo.

W ten sposób powstały 
prace plastyczne, którymi 
najmłodsi dziękują za służ-
bę wszystkim policjantom, 
strażakom, ratownikom 
medycznym, lekarzom, pielę-
gniarkom, żołnierzom, funk-
cjonariuszom Straży Gra-
nicznej i innym służbom. To 

właśnie dzięki zaangażowaniu 
dzieci, rodziców i nauczyciela 
krapkowiccy policjanci otrzy-
mali taki wspaniały prezent.

- W imieniu krapkowic-
kich policjantów dziękuje-
my dzieciom - taki doping 

sprawia, że każdy kolejny 
dzień służby wydaje się lżej-
szy i sprawia jeszcze większą 
satysfakcję – mówi mł. asp. 
Paulina Porada, rzeczniczka 
krapkowickiej policji.

(mar) 

Pierwszaki dziękują policjantom
Uczniowie z klasy 1b Publicznej Szkoły Podstawowej nr 1 w Krapko-

wicach w niecodzienny sposób podziękowali policjantom oraz służ-

bom medycznym za ich pracę. 

Dzieci pracami plastycznymi podziękowały służbom 
za ich pracę w czasie epidemii. 

Majówki odbędą się 
tradycyjnie w każdą ma-
jową niedzielę o godzinie 
16.00 przy kapliczce Ma-
ryjnej na bagnach za Go-
golinem. Również w tym 
ciężkim czasie pandemii 
wierni będą mieli okazję 
modlić się i śpiewać do 
Matki Boskiej w języku 
serca. Nabożeństwa w 
języku niemieckim trady-
cyjnie poprowadzi ksiądz 
prof. Joachim Piecuch. 
W tym roku inaczej niż 
w poprzednich latach nie 
będzie ławek, aby utrzymać 
odpowiednie odległości 

między wiernymi. Można 
przywieźć własne krzesła, 
ale trzeba pamiętać o dwu-
metrowych odstępach. Aby 
majówki przeprowadzić w 
bezpiecznych warunkach, 
wierni muszą mieć zasło-

nięty nos i usta. Nie ma 
limitu osób, jednak muszą 
zostać zachowane wszystkie 
zasady bezpieczeństwa.

(ap)

Majówki na bagnach odbędą się
Nabożeństwa majowe w języku niemieckim przy kapliczce Matki Bo-

skiej na gogolińskich bagnach stały się nieodłącznym elementem nie-

dzielnych popołudni. Odbędą się również w tym roku, jednak będą 
obowiązywać nowe zasady.

W tym roku podczas nabożeństw zabraknie ławek.

We wtorek 28 kwietnia 
służby poinformowały o 
nastolatku, który zacho-
rował na COVID-19. To 
transmisja lokalna po kon-
takcie z wcześniej zakażoną. 
To 19. przypadek zakażenia 
koronawirusem w powiecie 
krapkowickim.

- To 12-latek z gminy 
Strzeleczki, który wcześniej 
przebywał już w izolacji do-
mowej. Jest w dobrym stanie 
i przebywa w kwarantannie 
domowej - mówi Kazimierz 
Łukawiecki, dyrektor Powia-
towej Stacji Sanitarno-Epi-
demiologicznej w Krapko-
wicach.

Po kilku dniach, bo w 
niedzielę 3 maja, okazało się, 
że kolejnych dwóch miesz-
kańców zakażonych jest 
koronawirusem. 20. osoba 
zakażona koronawirusem to 
kobieta w średnim wieku 
z gminy Zdzieszowice. Od 
kilku dni przebywała na 
kwarantannie, jej stan jest 
dobry i przebywa w domu. 
Zaraziła się lokalnie, naj-
prawdopodobniej w sąsied-
nim powiecie. Tego samego 
dnia po południu służby 
powiatowe poinformowały 
o kolejnej, 21. osobie za-
każonej koronawirusem w 
powiecie krapkowickim. To 

seniorka z gminy Gogolin. 
Zaraziła się na miejscu od 
rodziny. 

W poniedziałek 4 maja 
w porannym ministerialnym 
raporcie potwierdzono 22. 
przypadek w naszym regio-
nie. To młody mężczyzna 
z gminy Krapkowice. Jego 
stan jest dobry, przebywa 
w kwarantannie domowej. 
Zaraził się lokalnie.

Obecnie w powiecie 
poddano testami kilka osób 
objętych kwarantanną, które 
czekają jeszcze na wyniki. 

(dodi)

Zakażonych w powiecie 
coraz więcej

W minionych dniach przybyło osób zainfekowanych koronawirusem 
w naszym powiecie. 
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Dobre, bo polskie
Nasiliła się ostatnio pew-

na kampania w mediach. 
I tę akurat popieram, bo 
jest sympatyczna i mądra. 
Promuje ona produkty ro-
dzimych, krajowych produ-
centów, opatrzone znakiem 
„Produkt Polski”. Po pierw-
sze nasze wyroby kulinarne 
naprawdę są najwyższej ja-
kości, podobnie jak i owoce, 
warzywa czy mięso. Są też o 
wiele zdrowsze od tych przy-
wożonych zza granicy, no i 
wreszcie po trzecie, kupując 
produkty krajowe, wspo-
magamy ważną gałąź naszej 
gospodarki i znanych nam 
producentów, którzy też w 
tym czasie robią tzw. boka-
mi. Polskie sery na przykład 
bywają już bardzo wysokiej 
jakości, szczególnie zagro-
dowe, czyli wyrabiane przez 
małych producentów. Po-
dobnie rzecz ma się choćby 
z kiełbasami, uznawanymi 
w całej Europie. Nie będę 
pisała o wódce, bo może 
nie wypada, ale to też znany 
szeroko na świecie polski 
produkt. Mamy wspaniałe 
warzywa, zioła i owoce. I 
właśnie poprzestanę na zwy-
kłym polskim jabłku. Dla 
eksperymentu proszę kupić 

dwa, jedno takie pięknie 
wyglądające, nawoskowane, 
sporych rozmiarów i nasze, 
może ciut mniejsze, nie tak 
„świecące”, ale też mające 
już najczęściej nalepkę, że to 
jabłko z polski. No i skosz-
tujmy. Nasze wygrywa. I z 
tego właśnie powodu sama 
czynnie wzięłam udział w 
akcji promowania polskich 
produktów na antenie 
TVP Opole. I by nie być 
gołosłowną, proponuję 
dzisiaj ciasto, dość lekkie, 
które może być odskocznią 
kulinarną po grillowych, 
długoweekendowych sza-
leństwach, choć pogoda 
ciut zawiodła. A ciasto to 
na bazie polskich jabłek to 
nietypowa:

Szarlotka  
a la Murzynek

Składniki:

1. sześć polskich dorodnych 
i niepoobijanych jabłek

2. 50 g gorzkiej polskiej, 
posiekanej czekolady

3. szklanka cukru z polskiej 
cukrowni

4. 4 wiejskie jajka

5. pół szklanki rodzimego 
oleju rzepakowego

6. 10 dag uprażonych i 
posiekanych orzechów wło-
skich, które rosną i w Polsce

7. 2 szklanki mąki wrocław-
skiej

8. łyżeczka cukru waniliowego

9. 3 łyżeczki cynamonu

10. łyżeczka sody

11. 2 łyżki kakao

Przepis:

- jabłka obieramy i 
kroimy w sporą kostkę i w 
misce zasypujemy cukrem i 
cukrem waniliowym

- miskę odstawiamy, aż 
jabłka puszczą sok, który 
odlewamy

- wszystkie sypkie skład-
niki na ciasto oraz olej i jajka 
mieszamy ze sobą, dodając 
jako płyn sok z jabłek

- do wyrobionego ciasta 
dodajemy odsączone z soku 
jabłka i raz jeszcze wszystko 
dokładnie mieszamy i odsta-
wiamy na 10–15 min.

- blaszkę wykładamy 
papierem do pieczenia i wle-
wamy ciasto, równomiernie 
go rozprowadzając

- pieczemy w piekarniku 
rozgrzanym do 180 st. na 
45 min. (z termoobiegiem) 
lub 200 st. na 55 min. 
Coś nowego – coś smaczne-
go – coś polskiego.

Pani Irenka

Pomysłodawcą muzycz-
nej akcji był Rafał Petzuch 
ze Steblowa. Ideę podłapali 
inni muzycy. Większość to 
muzykanci z powiatu krap-
kowickiego i opolskiego, a gi-
tarzysta i monter teledysków 
jest z powiatu raciborskiego.

- Jak wiadomo, bez 
muzyki żyć nie potra�my, 
a granie tylko dla siebie nie 
sprawia przyjemności, dlate-
go chcieliśmy zrobić coś dla 
ludzi, żeby trochę umilić im 
ten ciężki czas – mówi jeden 
z muzyków Paweł Wiencek. 
– Przy okazji też, żebyśmy 
sami nie dostali do głowy od 
ciągłego siedzenia w domu – 
dodaje z uśmiechem. 

Jak to działa? Wszystko 
odbywa się przez internet. 
Muzycy ustalają, jaki utwór 
biorą pod lupę, rozpisują 
partie instrumentalne i 
wokalne, a potem każdy w 
domowym zaciszu nagrywa 
dźwięk i wideo. Następnie 
wszystko jest miksowane, 

powstaje klip i już można się 
relaksować przy dźwiękach 
znajomych muzyków. 

- Jest przy tym dużo fajnej 
zabawy, bo zawsze przy oka-
zji wychodzą jakieś śmieszne 
sytuacje – komentuje Paweł 
Wiencek - Jako że muzycy to 
zawsze ludzie pełni humoru 
i zwariowanych pomysłów, 
to w teledyskach oczywiście 
pojawiają się różne maskotki 
i gadżety. Po prostu fajna za-
bawa i dużo śmiechu. 

Panowie mają już na 
swoim koncie dwa utwory. 
Pierwszy kawałek ukazał się 
w święta wielkanocne, a dru-
gi w majówkę. Oba do od-
słuchania są na Facebooku i 
na ich kanale YouTube. 

- Nie spodziewaliśmy się 
aż takiego zainteresowania, 
ludzie bardzo pozytywnie to 
odbierają i o to nam chodzi-
ło – mówią muzycy. - Jedna 
z rozgłośni wyemitowała 
nawet nasz nowy utwór na 
żywo na antenie. 

Kwarantanna Band nie 
spoczywa na laurach. W 
myśl przysłowia, że „do 
trzech razy sztuka”, to już w 
planach jest kolejny pozy-
tywny utwór. 

A co po pandemii? Za-
pewne jak będzie można 
znów świętować huczne 
wesela, to muzycy ruszą do 
pracy i raczej aż tyle czasu 
na domowe nagrania nie 
będzie… 

- Ale tak po cichu liczy-
my, że może akurat coś ruszy 
w temacie i jakiś koncercik 
kiedyś dojdzie do skutku – 
przyznają muzycy i dodają z 
właściwym sobie humorem: 
- Czekamy na wielki kon-
trakt i światowe tournée. 

Póki co musi im wystar-
czyć domowe zacisze i inter-
netowa publika. Poszukajcie 
ich w internecine, wpisując 
w wyszukiwarce i na Facebo-
oku „Kwarantanna Band”.

(dodi),  
fot. Kwarantanna Band

Kwarantanna Band,  
czyli ku pokrzepieniu serc
Na co dzień grają w różnych zespołach muzycznych czy orkiestrach 
dętych. Teraz przez pandemię koronawirusa wszyscy muzycy, szcze-

gólnie ci grający na weselach, są uziemieni w swoich domach. Wpadli 
na pomysł, by założyć Kwarantanna Band i nagrywać covery znanych 
piosenek prosto ze swoich domów. 

Muzycy nie próżnują i umilają internautom czas pandemii.
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158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m², działka 3,4 a, 
stan dobry, 499 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl  
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.
pl  tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.

pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12467)

• Chorula, budowlana, 14 a, 
media w granicy, 79 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12888)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 

media w granicy, 130 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12857)

• Odrowąż, budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opolska, 
handlowo-usługowy, 104 m² 
parter, witryny, 239 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (12821)

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

PRACA

• Zatrudnimy do prac 
ogólnobudowlanych na 
terenie Niemiec, Polski. 
Praca legalna. Tel. 727-
686-699, zw12.78@wp.pl

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423• NOWA INWESTYCJA DE-

WELOPERSKA!

• APARTAMENTY NA PRU-
SA Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

• DO WYNAJĘCIA MIESZKA-
NIA

• Krapkowice, Rynek, 2pkł, 
38,5 m², I p, piwnica, 900 zł 
+ opłaty więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13239)

• Krapkowice, Słowackie-
go, 2pkł, 41 m², III p, piwni-
ca, 1200 zł + opłaty więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12074)

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m², Ip, balkon, piwnica, 
stan dobry, 175 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl  
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl  tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m², działka 13 a, do 
remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 

(11254)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m², działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m², działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• OKAZJA! Dobra, jedno-
rodzinny, 212m², piwnica, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
260 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan 
dobry, 440 000zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzinny, 
240m², działka 23 a, stan 
dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Maria Antonina
Więcej wolnego czasu, który teraz mamy, sprzyja lekturze. I 

choć czytanie nie jest już modne, mimo twierdzeń i statystyk nie-
których bibliotek, to jednak książki nic nie zastąpi, a argumentów 
potwierdzających tę tezę nie będę tu przytaczał, bowiem czyniłem 
to już wielokrotnie. Wystarczy tylko przypomnieć cztery najważ-
niejsze. Czytając, płynniej mówimy, nie robimy błędów ortogra-
�cznych przy pisaniu, zdobywamy nową wiedzę i poszerzamy 
swoje myślowe horyzonty i wyobraźnię. 

Książki moi rodzice podsuwali mi, odkąd pamiętam, i z 
rozrzewnieniem wspominam swoje pierwsze poważne lektury. 
Zarówno dom rodzinny, jak i dziadków, dosłownie tonął w książ-
kach. I tak mam do dzisiaj, żyjąc w szczerym podziwie dla swoich 
protoplastów, skąd brali czas i energię do czytania tysięcy tomów, 
często nielekkich w swej materii. Coraz częściej brakuje mi czasu 
i energii właśnie, ale wiem, że czytanie i książki są mi potrzebne 
do tego, bym nie zwariował i utrzymywał mózgownicę w jako ta-
kiej kondycji. I tak oto sięgnąłem po lekturę biogra�czną o żonie 
ostatniego z wielkich Burbonów, królów Francji – Ludwika XVI, 
a mianowicie Marii Antoninie. Ona – córka wielkiej habsburskiej 
austriackiej cesarzowej – Marii Teresy, jedna z szesnaściorga ro-
dzeństwa, a większość jej braci i sióstr było koronowanymi głowa-
mi (brat Józef II i Leopold II – cesarzowie austriaccy), skończyła 
jednak źle. Została ścięta na gilotynie, jak i jej mąż Ludwik XVI, 
podczas Rewolucji Francuskiej w latach 1789–1799. 

Już jako kilkunastoletnia dziewczynka została poślubiona 
francuskiemu następcy tronu, a jej małżeństwo, mimo naci-
sków ze strony dworu austriackiego jak i francuskiego, przez 
jeszcze długie lata nie zostało „skonsumowane”. Dopiero jako 
dwudziestoparolatka zaczęła rodzić dzieci, które los też później 
sponiewierał. Kiedy została już królową, czyli żoną króla Ludwika 
XVI, jej życie to seria beztroskich zabaw i rozrywek. Otoczona 
pochlebcami, mająca męża za nic, żyła w pałacyku Trianon, 
umieszczonym w Ogrodach Wersalskich. Maria Teresa wysyłała 
do Wersalu co rusz swoich mądrych doradców, by przemówili jej 
„do rozumu”, bowiem takie zachowanie może źle się skończyć. A 
to wtedy ważyły się np. losy Polski, której groził rozbiór. Nawet 
jedno zdanie wypowiadane przez Marię Antoninę mogło zaważyć 
o historii narodów, bowiem to de facto ona rozdawała apanaże, 
wydawała hojną ręką środki z królewskiej szkatuły, otaczała się 
ludźmi próżnymi i karierowiczami. Nie uniknęła też problemów 
�nansowych i przeróżnej maści oszustów i wyłudzaczy. 

Apogeum tych afer była sprawa ze słynnym diamentowym 
naszyjnikiem, który królowa rzekomo zamówiła, a był to początek 
jej upadku. Nieskora do głębszych przemyśleń, czytania, uczenia 
się, żyła w przeświadczeniu, że lud ją wielbi. Zamknięta za ogro-
dzeniem Trianon, była oderwana od spraw dnia codziennego, 
zarządzania królestwem. Nie dopuszczała myśli o problemach i że 
gdzieś tam w Paryżu i całej Francji jest jakiś inny, realny i biedny 
świat i ludzie. Byle tylko się bawić. I początkowo była uwielbiana 
i kochana. Później lżona i oskarżana. Poniekąd jednak sama sobie 
była winna, przez głupotę, krótkowzroczność i wrodzone defekty 
intelektualne, choć jej mąż – król i grono przyjaciół, jakim się 
otaczała, a którzy później się od niej odwrócili, też dorzucili parę 
groszy do tragicznego �nału na placu de la Concorde, gdzie stała 
gilotyna. Dziś, w tzw. Conciergerie, części starego Pałacu Królew-
skiego w Paryżu, zamienionego później w rewolucyjne więzienie, 
można podziwiać jej celę i �gurę woskową, przedstawiającą kró-
lową jako przedwcześnie postarzałą, rozmodloną, styraną życiem 
kobietę. I tak skończyła… 

A oto dwa krótkie cytaty z książki Stefana Zweiga pt. „Maria 
Antonina” wyd. „Śląsk” 1984 r.: „Owa niechęć do myślenia, a 
raczej bezmyślność Marii Antoniny jest historycznym prze-
winieniem prawie nie do pojęcia. Przecież w ciągu lat prawie 
dwudziestu przekładała błahostki nad najistotniejsze sprawy, 
użycie – nad obowiązek, głupstwa – nad zagadnienia poważne, 
Wersal – nad Francję, a świat swych igraszek, przenosiła nad 
świat realnego czynu”. I drugi: „W salonach hrabiny (Polignac 
– najbliższej przyjaciółki MA), poszczególni członkowie rodzi-
ny wzajemnie popierają swe starania o posady i stanowiska, 
kupcząc prebendami rentami; każdy zdaje się być zajęty po-
wodzeniem drugich, a spod rąk królowej bez jej świadomości 
przepływają w posiadanie wybrańców ostatnie strumienie złota 
z wyczerpujących się kas skarbowych”. I co? – bez komentarza. 
Nic dodać – nic ująć.

Wawrzyniec Jasiński
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tel. 503 094 606
sklep@columbex.com.pl

KUP TERAZ!

maska trójwarstwowa TYP II 
jednorazowego użytku
na rower i do biegania
chroniąca przed:
cząsteczkami obecnymi w powietrzu,
kropelkami krwi i śliny,
kkurzem oraz pyłkami
norma: EN 14683
certyfikat FDA

MASKA OCHRONNA

tel. 503 094 606

4 zł/brutto

99

faktura VAT

Wśród obecnych na zdalnej 
konferencji byli reprezentan-
ci naszych czwartoligowców. 
Stanowisko MKS-u Gogolin 
formułował sternik tego klubu 
w osobie Adriana Kowolika, z 
kolei Unię Krapkowice repre-
zentował trener Łukasz Wicher.  

– U podstaw organizacji 
wideokonferencji była chęć 
pozyskania przez związek infor-
macji o aktualnej sytuacji �nan-
sowo-organizacyjnej w każdym 
z klubów występujących na naj-
wyższym poziomie rozgrywko-
wym w naszym województwie. 
Chcieliśmy także poznać ich 
zdanie na temat ewentualnej 
kontynuacji sezonu – mówił 
prezes OZPN Tomasz Gar-
bowski, który przewodniczył 
internetowej naradzie.

Jej uczestnicy (brakowało 
tylko przedstawiciela Skalnika 
Gracze) niemal jednogłośnie 
opowiedzieli się za zamknię-
ciem ligowej rywalizacji w 
sezonie 2019/2020. Z grona 15 
klubów wyłamał się zaledwie 
jeden, który wyraził gotowość 
do ewentualnego wznowienia 
rozgrywek. Dyskutowano także 
nad formułą końcowego podsu-
mowania przerwanego sezonu i 
tutaj również propozycje były 
zbieżne, skupiające się wokół 
premiowania awansem najlep-
szych (Polonia Nysa) i nieka-
rania spadkiem najsłabszych. 
Nie oznacza to bynajmniej, że 
w przyszłym sezonie zobaczymy 
wszystkich czwartoligowców w 
komplecie. Raz, że tę komfor-
tową sytuację mogą zaburzyć 
ewentualne spadki z III ligi 
(tutaj związki wojewódzkie i 
PZPN nie podjęły jeszcze decy-
zji), a dwa - już dzisiaj rezygna-
cję z tego szczebla rozgrywek 
zgłosiła Swornica Czarnowąsy, 
motywując to trudną sytuacją 
klubu wobec obcięcia mu 
przez miasto Opole dotacji aż 

o 30 procent. Spośród pozo-
stałych klubów IV ligi jedynie 
MKS Gogolin zasygnalizował 
mniejsze wpływy z miejskiego 
skarbca, które gogoliński ratusz 
zasygnalizował już pisemnie. W 
innych częściach Opolszczyzny 
jak na razie nie ma z tym proble-
mu z wyjątkiem Chemika. Start 
kędzierzynian w IV lidze może 
być jednak zagrożony brakiem 
podpisanej umowy ze sponso-
rem, który �nansował seniorską 

drużynę. Budżet stworzony ze 
środków gminnych nie jest za-
grożony, ale przeznaczony jest 
wyłącznie na szkolenie drużyn 
młodzieżowych. Jak sytuacja 
wygląda w Krapkowicach? 

– Na razie nie mamy sy-
gnałów z miasta o zmniejszeniu 
dotacji, a co będzie w przyszłym 
roku, tego na razie nie wiemy – 
odpowiadał Łukasz Wicher. 

Zadowolenia ze współpracy 
z samorządem w tym trudnym 
okresie nie ukrywał z kolei pre-
zes Startu Namysłów. 

– Akurat dzisiaj mieliśmy 
spotkanie z burmistrzem i 
starostą Namysłowa i jestem 
zbudowany tym, co tam usły-
szałem. Obaj nasi włodarze 

chcą inwestować w sport, a 
nie kasować go. Złożyli nawet 
wnioski o rozbudowę sportowej 
infrastruktury w naszym mie-
ście – mówił z dumą Tomasz 
Kozan. 

W toku spotkania prezes 
Tomasz Garbowski zapropo-
nował zmniejszenie do dwóch 
obowiązkowej liczby drużyn 
młodzieżowych w klubach, 
które będą grały w przyszłym 
sezonie w IV lidze. Tutaj nie 

było już jednomyślności, choć 
ostatecznie nawet kluby, które 
nie mają problemów ze szkole-
niem, zgodziły się, by na jeden 
sezon zmienić regulaminowy 
zapis w tym zakresie. 

– To było bardzo dobre 
spotkanie, z ciekawą i mery-
toryczną dyskusją. Wszystko 
wskazuje na to, że zakończymy 
sezon 2019/2020, ale z dużym 
optymizmem wystartujemy z 
nowym. Poruszyliśmy tematykę 
zmian w regulaminach, spraw 
�nansowych, drużyn młodzie-
żowych i zadań, które są przed 
nami wszystkimi – podsumo-
wał dyskusję sternik OZPN-u. 

Warto nadmienić, że ze 
strony związku padła deklaracja 
wsparcia klubów w zakresie 

Sport – piłka nożna

Zakończenie sezonu formalnością
W czwartkowe popołudnie przedstawiciele klubów IV ligi wzięli udział w zorganizowanej przez Opolski Związek Piłki Nożnej wideokonferencji. 
Efektem narady było niemal jednogłośne opowiedzenie się za zakończeniem przerwanego sezonu. 

pomocy prawnej przy rozli-
czaniu dotacji. Władze OZPN 
zapewniły też, że włączą się 
do bezpośrednich rozmów z 
przedstawicielami samorządów 
w zakresie dalszego wsparcia 

�nansowego dla klubów piłkar-
skich. Za kilka dni, bo już 12 
maja obradował będzie zarząd 
PZPN, a zaraz po tym termi-
nie swoje posiedzenie zwoła 
opolska centrala, by o�cjalnie 

„klepnąć” stosowne uchwały w 
kwestii zakończenia przerwa-
nych rozgrywek i proponowa-
nych terminów rozpoczęcia 
następnych.

(raul)

Na kolejne derby MKS-u Gogolin z Unią Krapkowice 
kibice będą musieli poczekać przynajmniej do jesieni.

Od 4 maja zawodnicy zrze-
szeni w klubach sportowych, ale 
i indywidualni miłośnicy ak-
tywności na świeżym powietrzu 
mogą uprawiać swoje ukochane 
dyscypliny. Nie oznacza to jed-
nak zupełnej dowolności – wręcz 
przeciwnie – możliwość treno-
wania obwarowana jest sporymi 
ograniczeniami. Po pierwsze, 
warunkiem wejścia na obiekt 
będzie to, by podmiot władający 
nim wery�kował liczbę osób 
korzystających z obiektu. Po 
drugie, będzie on dezynfekował 
urządzenia i sprzęt sportowy 
po każdym ich użyciu, a także 
zapewni osobom korzystającym 
środki do dezynfekcji rąk i sprzę-
tu. Wyłączona będzie przy tym 
możliwość korzystania z szatni i 
węzła sanitarnego za wyjątkiem 
toalety. Podmiot zarządzający 
obiektem jest też zobowiązany 
do jego udostępniania z 15-mi-
nutowym odstępem między 
wchodzącymi i wychodzącymi 
grupami, by ograniczyć do mi-
nimum ich kontakt. Wszyscy 
wchodząc czy też wychodząc z 
obiektu są zobowiązani do de-
zynfekcji rąk. 

W Gogolinie zarządzający 
kompleksem tamtejszych boisk 
Zespół Rekreacyjno-Sportowy 
na wieść o możliwości otwarcia 
obiektów zareagował natych-
miast i już w poniedziałek 4 
maja przygotował wszystko na 
„tip-top”, by umożliwić zajęcia 
treningowe dla części grup mło-
dzieżowych. Inaczej do tematu 
podeszły władze samorządowe 
Krapkowic, które mimo moż-
liwości udostępnienia obiektów 
sportowych w obieg puściły na-
stępującą informację: „W trosce 
o bezpieczeństwo mieszkańców, 
Burmistrz Krapkowic - Andrzej 
Kasiura informuje, że do 10 
maja wszystkie obiekty sporto-
we, tj. stadiony, boiska, korty 
tenisowe należące do gminy 
Krapkowice pozostają zamknię-
te. W dalszym ciągu obowiązuje 
także zakaz korzystania z pla-
ców zabaw i siłowni na świeżym 
powietrzu. Jednocześnie infor-
mujemy, że decyzją premiera od 

4 maja będzie można korzystać 
z otwartych terenów rekreacyj-
no-sportowych. W związku z 
epidemią, podczas korzystania, 
prosimy o szczególne zachowa-
nie zasad bezpieczeństwa”. Tym 
samym kolejny krok ku odmra-
żaniu sportu w stolicy naszego 
powiatu nastąpi nieco później.

- Cierpliwie czekamy na 
stworzenie możliwości powrotu 
do zajęć, zgodnie oczywiście 
z narzuconymi obowiązkami. 
Mam nadzieję, że 11 maja nic 
już nie będzie stało na przeszko-
dzie i ci z naszych podopiecz-
nych, których rodzice się na to 
zgodzą, będą mogli wznowić 
aktywność sportową – zaznaczył 
Maciej Lisicki, prezes i trener w 
UKS Spiders Krapkowice. 

W związku z wątpliwo-
ściami dotyczącymi warun-
ków korzystania ze sportowej 
infrastruktury zewnętrznej 
Ministerstwo Sportu opubliko-
wało odpowiedzi na najczęściej 
zadawane pytania. Poniżej przy-
taczamy większość z nich.

Ile osób może przebywać 
na kompleksie boisk, które 
są od siebie oddzielone, ale 
wszystkie funkcjonują w ra-
mach 1 obiektu?

Obowiązujący limit uczest-
ników na każdym boisku to 6 
osób plus osoba prowadząca 
zajęcia. Limit dotyczy jedynie 
osób korzystających z obiektu. 
Nie dotyczy on  osób niezbęd-
nych do jego obsługi.

Czy na kompleksie typu 
Orlik, gdzie są dwa boiska, 
możliwe jest uczestnictwo 2 
grup po 6 osób jednocześnie?

Tak, jest to możliwe, są to 
dwa oddzielne boiska.

Czy będzie można upra-
wiać sport na obiekcie prze-
znaczonym do siatkówki 
plażowej?

Tak, taki obiekt stanowi 
boisko wielofunkcyjne w rozu-
mieniu rozporządzenia.

Czy możliwe jest dzie-
lenie  pełnowymiarowego 
boiska na mniejsze boiska i 

prowadzenie zajęć dla 6 osób 
na każdym z nich?

Nie ma takiej możliwości. 
Limit dotyczy jednego boiska, 
niezależnie od jego rozmiarów. 
Jeśli sytuacja epidemiologiczna 
na to pozwoli w kolejnych eta-
pach odmrażania sportu możli-
wa będzie zmiana limitów.

Czy stadion posiadający 
boisko piłkarskie oraz bieżnię 
lekkoatletyczną można trak-
tować  jako 2 obiekty?

Jest to 1 obiekt, czyli jed-
norazowo na obiekcie może 
przebywać maksymalnie 6 osób 
ćwiczących plus osoba prowa-
dząca zajęcia.

Czy możliwe będzie ko-
rzystanie z siłowni na świe-
żym powietrzu?

Korzystanie z siłowni ple-
nerowych nie jest dopuszczone.  
Możliwe jest natomiast korzy-
stanie z siłowni, które są częścią 
obiektu sportowego wymienio-
nego  w rozporządzeniu ( np. 
stadionu) pod warunkiem speł-
nienia obowiązków nałożonych 
na podmiot zarządzający.

Czy można udostępnić 
obiekty otwarte, które są bez 
dozoru?

Nie ma możliwości udo-
stępniania obiektów bez 
zapewnienia wymogów okre-
ślonych  w rozporządzeniu 
(np. wery�kacja liczby  osób, 
dezynfekcja, zapewnienie pięt-
nastominutowych odstępów w 
korzystaniu z obiektów przez 
następne grupy korzystających).

Ile osób może przebywać 
jednocześnie na korcie teniso-
wym, czy można grać w debla?

Maksymalny limit osób na 
korcie tenisowym określono na 
4 plus osoba prowadząca zajęcia.

Czy trybuny przylegające 
do boiska można traktować 
jako odrębny obiekt, którego 
dotyczy limit przebywających 
tam osób?

Trybuny nie mogą być trak-
towane jako osobny obiekt.

Dokończenie obok -->

Sport - piłka nożna

Ruszył drugi etap 
odmrażania sportu

Od wczoraj – decyzją rządu - można korzystać z boisk sportowych, 
tyle że na ściśle określonych zasadach. Zajęcia wznowili już m.in. 
młodzi adepci akademii piłkarskiej MKS-u Gogolin. Na „zielone świa-

tło” nieco dłużej muszą poczekać sportowcy trenujący na co dzień 
na obiektach Krapkowic.

eprasa.pl 9e8acff424
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Rekordzista krapkowickiej 
„dyszki” to uznane nazwisko 
w świecie lekkiej atletyki. 
Aktualny rekordzista Polski 
w maratonie i uczestnik (9. 
miejsce) Igrzysk Olimpijskich 
2012 w Londynie przebiegł 
krapkowicką trasę w 29 mi-
nut i 46 sekund, wyprzedzając 
drugiego na mecie Wojciecha 
Baczyńskiego (Bako Team 
Goczałkowice) o blisko dwie 
i pół minuty. Od tamtej pory 
nikomu nie udało się nawet 
zbliżyć do wyczynu Szosta 
z 2010 roku, choć w stawce 
uczestników przewinęło się 
kilka mocnych nazwisk z 
kraju, jak i zza granicy. Rok 
później Ukrainiec Sasza Cit-
kowski ukończył zawody z 
czasem 30 minut i 13 sekund, 
a później żadnemu ze zwy-
cięzców nie udało się złamać 
bariery 31 minut. Rekordzista 

biegu w Krapkowicach jest 
wciąż aktywny, choć wskutek 
panującej pandemii wirusa – 
jak zresztą wszyscy sportowcy 
– mocno ograniczył treningi, 
zmieniając także ich formę.

- Pożyczyłem bieżnię 
mechaniczną. To środek za-
stępczy. Można się na niej 
poruszać, ale o wykonywaniu 
jakichś konkretnych trenin-
gów nie może być mowy. Z 

 Radosław Kłeczek (z numerem 347) z Gogolina i biegacz z Ukrainy Sergii Rybak 
(numer 682) to trzykrotni zwycięzcy Krapkowickiego Biegu Ulicznego.

Przeżyjmy to jeszcze raz - Krapkowicki Bieg Uliczny

Rekord niepobity od 10 lat
Z wiadomych przyczyn nie odbyła się kolejna edycja Krapkowickiego Biegu Ulicznego, który od wielu lat jest sztandarową imprezą sportową w 
naszym mieście. Rekord trasy - przynajmniej do następnego roku – nadal dzierżył będzie Henryk Szost, który ustanowił go dokładnie dekadę temu.

jednej strony każda aktywność 
�zyczna jest lepsza niż nic, 
ale z drugiej to forma ruchu, 
która ma niewiele wspólnego 
z naturalnym bieganiem. 
Człowiek ciężko trenuje i 
podświadomie liczy, że znaj-
dzie się sposób, by wystarto-
wać. Na początku wydawało 
się, że w grę może wchodzić 
wariant np. z maratonami 
tylko dla elity – rozgrywany-
mi w wąskim gronie, tak jak 
zrobiono to 1 marca w Tokio. 
Ale szybko okazało się, że to 
science �ction. Dynamika 
rozwoju pandemii w Europie 
była tak duża, że nawet gdyby 
maratony nie były odwołane, 
to raczej żaden z nas i tak nie 
zdecydowałby się pojechać 
np. do Niemiec czy Austrii, 
bo robiło się tam naprawdę 
niebezpiecznie. Wiele imprez 
stanie pod znakiem zapytania. 
Cały światowy sport może 
się trochę cofnąć. – mówił 
niedawno Henryk Szost w 
wywiadzie dla „Przeglądu 
Sportowego”. 

Po nim podczas krapko-
wickiej majówki trzykrotnie 
na najwyższym podium za-
wodów stawał Sergii Rybak. 
Ukrainiec całą konkurencję 
pozostawiał za swoimi ple-
cami w 2016, 2017 i 2019 
roku. Najlepszy wynik udało 
mu się „wykręcić” za drugim 
razem, gdy minął metę z cza-
sem 31:29. 

- Krapkowicki bieg to dla 
mnie wyjątkowe chwile. Za-
wsze jest u was dobra atmosfe-
ra, za którą chciałem podzię-
kować zawodnikom, kibicom, 
dyrektorowi biegu oraz tym 
wszystkim, którzy pracują 
przy jego organizacji. Mam 
wiele wspaniałych wspomnień 
z tych odwiedzin, jak choćby 
to, gdy na 40 minut przed roz-
poczęciem zawodów biegłem 
z Gogolina na linię startu z 
plecakiem pełnym osobistych 
rzeczy. Nie mam samochodu, 
dlatego potraktowałem to 
jako rodzaj rozgrzewki. W 
tym roku również chciałem 

wziąć udział, bo dla mnie sta-
ło się już tradycją, by 1 maja 
stanąć na starcie w Krapkowi-
cach. Dobrze przepracowałem 
zimę z dużą dawką treningu 
siłowego, dlatego w marcu 
czułem, że jestem w świetnej 
formie. Niestety, kwarantan-
na i odwołanie wszystkich 
zawodów zniweczyły tę pracę. 
Pandemia, brak zawodów to 
wielka niepewność mająca zły 
wpływ na trening, ponieważ 
tak naprawdę nie wiadomo, 
co robić. W profesjonalnym 
treningu w różnych okresach 
masz zaplanowane konkretne 
zajęcia, a w tej sytuacji nie 
wiadomo, co i kiedy treno-
wać. Brak normalnego cyklu 
treningowego i zero startów 
doskwiera nam, sportowcom, 
dosyć mocno. Jeździmy na za-
wody po to, by poczuć tę wy-
jątkową atmosferę czy spotkać 
się z przyjaciółmi. Na starcie 
biegu rzucasz sobie wyzwanie, 
bo chcesz udowodnić sobie, 
że jesteś coś wart. Trzeba teraz 
czekać na pomyślne wieści, 
że wszystko wraca do normy. 
Zdrowie ludzkie jest jednak 
najważniejsze, choć to co nas 
dotknęło może mieć szko-
dliwy wpływ. Ważne teraz, 
by ludzie szybko wrócili do 
normalnego życiowego rytmu 
– tym razem już specjalnie 
dla czytelników „Tygodnika 
Krapkowickiego” mówi Sergii 
Rybak, najbardziej utytułowa-
ny zawodnik ostatniej dekady 
krapkowickiego biegu. 

Z bardzo dobrej strony 
w historii swoich występów 
przed krapkowicką publicz-
nością pokazał się gogolinia-
nin Radosław Kłeczek. Repre-
zentujący barwy klubu ASA 
Team Sporting Międzyzdroje 
zawodnik triumfował w 2013 
roku i dwa lata później, a 
przed rekordowym biegiem 
Szosta mieszkaniec Gogolina 
zwyciężył jeszcze w 2006 roku 
z kapitalnym czasem 29:53. 

Historia krapkowickie-
go biegu sięga początku lat 
osiemdziesiątych. Premierowa 
impreza odbyła się w 1983 
roku, a ukończyło ją 225 
uczestników. Co ciekawe, kil-
kanaście edycji odbyło się w 
marcu z metą na stadionie w 
Otmęcie, a trasa biegu liczyła 
dwukrotnie dłuższy dystans 
niż dzisiaj, czyli 20, a nawet 
25 kilometrów. Triumfato-
rami pierwszej edycji biegu 
(nosił wówczas nazwę Biegu 
Wyzwolenia) zostali: wśród 
mężczyzn Ryszard Misiewicz z 
Zawisza Bydgoszcz (przebiegł 
20 km z czasem 1:01:30), a 
wśród kobiet brązowa me-
dalistka Mistrzostw Polski w 
maratonie z roku 1982 - Zo�a 

Turosz z Leżajska. Od 2000 
roku organizatorzy lekkoatle-
tycznego święta w Krapkowi-
cach zmienili długość trasy, 
która od tamtej pory liczy 
10 tysięcy metrów. „Dychę” 
– a była to już XVIII edycja 
zabawy w bieganie - w gronie 
panów z czasem 30:53 wygrał 
wówczas Krzysztof Przybyła z 
LZS-u Wawelno. W stawce 88 
lekkoatletów, którzy ukończy-
li rywalizację, świetnie zapre-
zentowali się Robert Pewiński 
i Tomasz Antosiak z Centrum 
Zdzieszowice. Pierwszy z nich 
zajął piąte miejsce, a drugi 
był szósty. W 2018 roku padł 
rekord jeśli chodzi o liczbę 
uczestników, którzy ukończyli 
trasę biegu głównego. Linię 
mety minęło wtedy dokładnie 
701 biegaczy, a rok później – 
jak na razie w ostatniej edycji 
tej imprezy – niewiele mniej, 
bo 669 osób. To jednak nie 
wszystko, bo moda na ak-
tywność �zyczną dopadła 
także dzieci i młodzież. Tych 
w zeszłym roku było jesz-
cze więcej, bo blisko 800(!) 
we wszystkich kategoriach 
wiekowych. Jak widać, Krap-
kowicki Bieg Uliczny cieszy 
się ogromną popularnością i 
tylko szkoda, że w tym roku 
miłośnicy ulicznego ścigania 
musieli obejść się smakiem. 
Być może dzięki temu za rok 
znowu rozprawimy się z re-
kordem frekwencji? 

Zwycięzcy Krapkowickiego 
Biegu Ulicznego 
 od 2010 roku

2010 Henryk Szost (Grun-
wald Poznań) 29:46 (rekord 
trasy Krapkowickiego Biegu 
Ulicznego na 10 km)

2011 Sasza Citkowski (Ahiles 
Makajewka, Ukraina) 30:13

2012 Julius Lagat (Unipes 
Team Wałbrzych, Kenia) 
31:02

2013 Radosław Kłeczek (ASA 
Team Sporting Międzyzdroje) 
– 31:11

2014 Artur Kozłowski (Asc-
lepios Poltraf Team, Sieradz) 
– 31:10

2015 Radosław Kłeczek (ASA 
Team Sporting Międzyzdroje) 
– 31:29 

2016 Sergii Rybak (LKB Rud-
nik, Winnica, Ukraina) 31:42 

2017 Sergii Rybak (LKB Rud-
nik, Winnica, Ukraina) 31:29 

2018 Paweł Veretskiy (LKB 
Rudnik, Donieck, Ukraina) 
31:07

2019 Sergii Rybak (LKB Rud-
nik, Winnica, Ukraina) 32:24

(raul)

Czy można prowadzić tre-
ningi na halach piłkarskich, 
w których ściany zostaną 
otwarte?

Obecne przepisy umożli-
wiają korzystanie z infrastruk-
tury sportowej o charakterze 
otwartym. Hala z częściowo 
otwartymi ścianami się do niej 
nie zalicza.

Czy możliwe jest pro-
wadzenie zajęć na terenach 
otwartych (parki itp.) z gru-
pami wyposażonymi w sprzęt 
indywidualny?

Na terenach otwartych 
(takich jak parki czy  las) obec-
nie nie ma zakazu uprawiania 
aktywności �zycznej. Jeżeli pro-
wadzenie zajęć indywidualnych 
byłoby możliwe przy zachowa-
niu innych ograniczeń (np. co 
do ruchu pieszych, obowiązku 
zakrywania ust i nosa)  to już 
obecnie jest to dozwolone. 

Czy osoby przebywające 
na obiektach otwartych mu-
szą nosić maski ochronne? 

Przebywając na obiekcie, 
nie ma obowiązku zakrywania 
twarzy (dotyczy to osób upra-
wiających sport i osoby prowa-
dzącej zajęcia). Należy mieć na 
względzie obowiązek zasłania-
nia twarzy podczas przemiesz-
czania się na obiekt.

Czy dezynfekcja urzą-
dzeń po każdym użyciu i 
grupie dotyczy także takich 
elementów jak bramki do 
piłki nożnej czy ręcznej, ko-
sze do koszykówki, słupki do 
siatkówki, bieżnia, siatki na 
korcie tenisowym? Pachołki 
i pomoce trenerskie, furtki i 
klamki wejściowe?

Dezynfekcji podlegają 
przede wszystkim przedmioty 
mające bezpośredni kontakt  z 
osobami, które go użytkują.

Czy można korzystać 
ze ścianki wspinaczkowej 
stojącej na otwartej prze-
strzeni?

Tak, jeśli znajduje się ona 
na terenie wyodrębnionego, 
otwartego obiektu wymienio-
nego  w rozporządzeniu, np. 
stadionu lub boiska. Nie doty-
czy to takich obiektów jak parki 
linowe. 

Czy możliwa jest organi-
zacja zajęć w sportach wod-
nych (żeglarskich, kajakar-
skich, wioślarskich)?

Tak, przy zachowaniu zasa-
dy, że z jednej łódki czy kajaka 
będą korzystać jednocześnie nie 
więcej niż dwie osoby (wyjątek 
dla osób zamieszkujących lub 
gospodarujących wspólnie, np. 
rodzice z dziećmi, wtedy limit 2 
osób nie obowiązuje).

Czy istnieje limit jedno-
stek pływających przebywają-
cych jednocześnie na obiekcie 
wodnym podczas prowadze-
nia zajęć sportowych?

Nie ma limitu liczebno-
ści jednostek pływających na 
danym obiekcie wodnym. 
Ograniczenie w tym zakresie 
może wprowadzić regulaminem 
wewnętrznym właściciel/ad-
ministrator obiektu wodnego. 
Należy przy tym pamiętać o 
stosowaniu się o do obowią-
zujących zasad sanitarnych po 
zejściu na ląd.

Czy zajęcia mogą być pro-
wadzone dla dzieci poniżej 
13. roku życia?

Możliwość udostępnienia 
otwartych obiektów spor-
towych nie jest ograniczona 
limitem wieku. Należy jednak 
pamiętać, że zgodnie z obec-
nie obowiązującymi zasadami 
dziecko  w wieku do 13 lat 
może dotrzeć na obiekt tylko 
pod opieką rodzica, opiekuna 

prawnego lub innej osoby peł-
noletniej.

Czy możliwe jest prowa-
dzenie treningów w bliskim 
kontakcie?

Zalecane jest zachowywanie 
możliwie najczęściej dystansu 
przy uprawianiu sportu na 
otwieranych obiektach. Ana-
logicznie jak przy np. prze-
mieszczaniu się i bezpiecznych 
odstępach dwumetrowych.

Czy możliwe jest organi-
zowanie zawodów/turniejów 
oraz innych przedsięwzięć o 
podobnym charakterze reali-
zowanych w obszarze sportu 
powszechnego na obiektach 
otwartych?

W chwili obecnej nie ma 
takiej możliwości. Plan zakła-
da umożliwienie organizacji 
imprez sportowych na otwartej 
przestrzeni do 50 osób, bez 
udziału publiczności w IV eta-
pie „odmrażania” sportu. 

Kto to jest uprawiony do 
udostępniania obiektu? 

Jest to podmiot (osoba 
prawna lub �zyczna) uprawnio-
na do dysponowania obiektem 
-  właściciel albo zarządca (jeśli 
został ustanowiony)  lub pod-
miot działający w jego imieniu. 
Nie jest to trener czy osoba pro-
wadząca zajęcia.

Czy możliwe jest przepro-
wadzenie zawodów wędkar-
skich?

Nie jest możliwe. Na 
obecnym etapie możliwość 
organizacji współzawodnictwa 
sportowego dotyczy jedynie 
ligi zawodowej działającej w 
najwyższej klasie rozgrywkowej 
piłki nożnej oraz ligi zawodo-
wej działającej w najwyższej 
klasie rozgrywkowej w sporcie 
żużlowym (bez udziału publicz-
ności).

(raul)  
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